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trzy muzyce 3M c M .
W  Sejmie zagrała zuowu wczoraj ruska mu- 

zyha obstrukcyjta. Jeżeli ktoś łudził się je 
szcze, że pertfaktacye w sprawie reformy wy
borcze,, z przedstawicielami klubu ukraińskiego 
prowadzone, doprowaazą, jeśli nie do Lompro 
misu, to do zawieszenia brom, —  to doznał 
wczoraj rozczarowania. Posłowie ruscy obu obo
zów raczyli jedynie przepuścić przemówienia 
marszałka i namiestnika, —  ale już podczas 
pierwszego czy lania przedłożeń Wydziału kra
jowego uderzyli w czynele, zaczęli gwizdać, 
krzyczeć i bić pultami.

Marszalek nie zapowieuzial następnego posie
dzenia izby. Posłowie zawiadomieni o niem bę
dą w drodze pisemnej. To jedna z zapowiedzi, 
że w międzyczasie podjęte będą rokowenia z po
słami ruskimi, względnie z Ukraińcami. Zna
czącą i decydującą była pod tym względem de- 
klaracya namiestnika, ze on, w imieniu rządu 
centralnego i jako jego pełnomocnik, podjął się 
pośrednictwa, celem dopiowadzenia do ugody 
polsko-ruskiej. Przeciwko takiej interwencyi 
przedstawieieia rząau centralnego m ożnaby wid© 
wytoczyć argumentów. Polityczny posmak tego 
pośreunictwa zacierają jednak do pewnego sto
pnia 2 okoliczności. Najpierw ta, że rokowania, 
bądź co bądź, odbywać się będą na terenie sej- 
iuowym. Powtóre liczyć się musimy z kryty
czną sytuacyą, zmuszającą nas przyjąć każdą 
pomocną rękę, byleby była polską, i byle roko
wała sukces.

O ten sukces się rozchodzi przedowszystkiem. 
Namiestnik dr Bobrzyński 
z trudności, jakie kompromis ten nastręcza, i 
trudności te wczoraj, w swojej mowie inaugu
racyjnej, określił w Sejmie. Namiestnik dąży 
przedewszystkiem, zanimby sam kompromis 
przyszedł do skutku, do wytworzenia „aury 
1 om piujjisowcj" i nmo/Uwienia „zawieszenia 
broni 1 >d tym względem nie brakło już chy-

darczycb, dla finansów w kraju, będą fatalne. 
To zaboM nietylko Polaka, lecz i każdego Ru
sina. A  jeżeli Sejm nie uchwali nowych fundu
szów na budowę szkói i na polepszenie mate- 
ryalnego bytu nauczycieli, to następstwa stąd 
wyniknąć mogą dla stosunków szkolnictwa lu
dowego wprost opłakane.

Kapelmistrze muzyki obstrukcyjnej w Sejmie 
liczyć mogą na mnibj pizyjemną dla siebie, w 
swoich okręgach wyborczych, powitalną muzykę 
nanczyciJsitą, gdy cała sprawa regulacyi płac 
nauczycielskich, z powodu ich taktyki, spadnie 
w Seinie z porządku dziennego. Można wątpić, 
czy trąbk. 1 czynele pp. Starucha i Make iu: 
znajdą sympatyczny odzew w zgłodniałym orga
nizmie nauczyciela ruskiego. Niedzielny wiec 
nauczycielski we Lwowie, — będzie zapewnie 
coś w tej sprawie mieć do powiedzenia.

W  interesie całego brajn leży, aby zapowie' 
dziany wczoraj przez namiestnika kompromis 
polsko-ruski przyszedł do skutku. Pragniemy 
tego gorąco, aczkolwiek zastrzegamy się prze
ciwko temu, aby teror ruski rnia ł być jego mo- 
tjwem. Przy ninzyco obstrukcyjnej rokowuniu 
ugodowe nie są możliwe.

Wybory w Niemczech.
W  dniu dzisiejszym odbywają się w całych 

Niemczech i w zaborze pruskim wybory do par
lamentu niemieckiego. Ich wyniku nietylko w 
tern państwie, lecz i zagranicą, z niemalem ocze
kują zaciekawieniem. Sądząc atoli z przebiegu; 

zdaj© sobie sprawę wszystkich dawniejszych wyborów, za rzecz pe-' 
wną uważać można, że dzień dzisiejszy osta
tecznego rozstrzygnięcia walki jeszcze nie przy
niesie. To nr stąpi dopiero za tydzień, w dniu 
wyborów ściślejszych. Z  397 posłów parlamentu 
niemieckiego, rzadko tylko wybierano w pier 
wszym dniu wyborów więetej, niż dwustu. “

ba, z( strony p ilskie;, objawów dobrej woli 
chęci do zbliżenia. W ięc jeżeli namiestnik ce
sarski, w dalszym ciągu wyraził przekonanie, 
że po bliższej analizie punktów spornych okaże 
się „nieporozumienie" co do pewnego ich sze 
legu, to my nie mamy nic przeciwko temu, aby 
to przekonanie po naszej strunie wytworzyli 
posłowie ruscy.

„Orne ctiony muszą szukać porozumieńia‘‘ —  
zakonkludow ał namiestnik, I  owszem, poszuki
wania mogą rozpocząć się na nowo, byleDy 
o l i e  s t r o n y ,  jak zauważył nam;estnik, do 
jednego dążyły celu, a potem wspólnie szukały 
sposobu jego osiągnięcia

Z  polskiej strony z tego celu zawsze zdawa
no sobie sprawrę. Nie chcemy walki dla walki, 
bo ona nietylko nam nie dogadza, ale rujnuje 
kraj cały, a więc także ludność ruską, Tego 
zdaje się, strona sporna nie widzi, lub widzieć 
nie chce, Mieliśmy ’ uz sposobność wskazać, że 
stosunki w Czechach nie mogą tutaj być za 
przykład uważane. Rusini nie znajdą dla siebie 
podobiańslwa ani w obozie niemieckim, aDi w 
czeskim. Kząd centralny, jakkolwiek byłby dla 
Polaków usposobiony, miarą czeską stosunków 
w Gaucyi mierzyć nie może. Rusini naraziliby 
się na przykre zawody, gdyby tą nadzieją łu
dzić się zechcieli. Co mogą wytrzymać Czechy, 
jako k raj, a Czesi, jako naród, tego nie zniosą 

ani E olacj; ani Gahcya. Jestesmy 
za błędu,, aby przez dłuższy czas wytrzymać 
stan wojenny ąv kraju.

Na porządku dziennym obecnej sesyi sejmo
wej sa sprawy ekonomiczne i oświatowe pierw
szorzędnej doniosłości. Jeżeli Se im nie uchwali 
budżetu, iłousekweneye dla stosunków gospo-

Po ________  ______________
nieważ obecnie rozstrzelenie głosów jest ta k ; wyborrów poparło kandydatów rządowych z tym

datów zdobędzie, trudno dziś przewidzieć, a na 
wet przesądzać. Ogólnie wprawd^e .przyP 
szczają, że stronnictwo soc\alnoMemoki. j 
odzyska utracone w roku 1907 inanua-  ̂
wróci do parlamentu w sae BO posłów, ^  ^
bynajmniej jeszcze n:e przechyli szali n1 .
opozycyi, ponieweż wśród tych ni wozdo 7
mandatów sucyalistycznycb znajdzie si z p 
pewne niemało juz d itychczas oyozycy] y 
aarodo jro-liberaluych i postępówo-demó^ajr 
cznych. Niemiecka socyaina denm racya bowiem, 
kierująca się w bezwzględny sposób egoizmem 
partyjnym, z żadnem ,unem, nawet wspólopi 
cyjnem stronnictwem,- nie zawarła kompr u 
d wyborów głównych, lecz ubiega się o man
daty v e w s z y s t k i c h  o k r ę g a c h ,  nawet w :
dotychczas reprezentowanych Frzez in >e pai^ye 
opozycyjne. Gdyby nie t0, opozycjo oezwątpie- 
nia wy szłaby zwycięsko z tych wyborów .

Dziś tymczasem n. p. postępowi demokiaci 
wszelkiemi siłami brr nić muszą ostatniego, znaj
dującego się jeszcze w ich posiadaniu okręgu 
wyborczego w B e r l i n i e  (pierw, szesfo śródmiej
skiego), który usiłują im' odebrać socyalisci. 
Pięć innych okręgów wyborczych stolicy w e  
miec już od dav nr. znajduje się w posiadania 
socjalnej demokracji. Tak więc mieszczańskie 
partye opozycyjne także w Niemczecu Rczy " 
muszą na dwa fronty: przeciwko partyom kon- 
serwatywno-klerykal lym i przeć wko w'SpólJoo- 
zycyjnej socyalnej demukracyi, co ogromu ’ 
utrudnia im lozw ćj i postęp. . . ,

Rzecz znamienna, że, jaa przy dawniejszymi 
wyborach, tak i p .?,y tych, decyzye w walce 
spoczywa w rękach tak z r . „p ia r^ y i n ie  w y 
b o r c ó w 1, to znaczy w rękach w s z y s t k ic h  ty ca 
obywateli, którzy z rozmaitych przyczyn w otrzy
mują się od udziału w wybonch. akich obo
jętnych jest w Niemczech okoG 3 1/* miliona. 
Przed pięciu laty zaapelować do men skutecznie 
ks. Biilow’, odwołując się do ich uczuć patrio 
tycznych. Wówczas to kilkaset tysięcy tych nie-

wszystkich tych zgromadzeniach wzywano do 
zwalczania kandydatów klerykałnych i konser
watywny ch.

Prasa centrum i konserwatystów rozwija ze 
swej strony również bardzo silną agitacyę i 
wzywa do licznego udziału w węyboracL, które 
nazywa walką w obronie chrześcijaństwa przed 
noworzesnem pogaństwem. S^dzą też. że adział 
wyborców będzie bardzo liczny

Charakterystycznym jest sposób, w jaki or
gan rządowy „Nordder.tsche Allg. Ztg.“ bierze 
udział w walce wyborczej. Na wstępie zamie
szcza ten dziennik wiersz p. t. „W  dniu 12 
stycznia 1912“ . Autoi wiersza wywodzi, że „zie
mia niemiecka jest dziś znowu zagrożona, a 
p e k ó j  i w o j n a  s t o j ą  n a  o s t r z u  mi e -  
c z a“ .

samo wielkie, jak przy dawniejszych wybo
rach, rezultat dnia dzisiejszego nie będzie też 
zapewne innym.

Skiad poprzedniego parlamentu był po wybo
rach w roku 1907 następujący: Większość rzą
dową tworzyły partye: k o n s e r w a t y w n a  
(61 posłów), w o l n o k o n s e r w a t y w n a  (25),

rezultatem,’  że liczba posłów sucyalistycznych 
spadła z &i na 43. I  obecnie rząd i stronnictwa 
konserwatywne usiłują powołać do walki tę 
wielką rzeszę obojętnych, lecz czy im się to po
wiedzie w równej mierze, jak w r. 1907, rzecz 
couajmme; wątpliwa.

i P o l a c y  postawili kandydatów własnych w
a n t y s e m i c k a  wraz z „dzikim:" konserwatj- 42 okręgach dzielni® pol.-kicb: 'oraz u- tych
•stami (18), z w i ą z e k  r o l n i k ó w  (5), c e n 
t r u m  (102). Razem więc większość ta składała 
się z 211 posłów.

Do opozycyi należeli n a r o d o w o - l i b e r a l -  
n i  (tylko w pewnych-bprawach (55 posłów), 
p o s t ę p o w i  d e m o k r a c i  („FortschrittlicL 
Volkspartei,( 51 posłów), s o c y a l n i  d e m o 
k r a c i  (43), razem 149 posłów.

Do żadnej z tych dwóch grup nie należeli: 
P o l a c y  (20 posłów), W e l f o w i e  (2), D u ń 
c z y k  1 oraz posłowie .dzicy" w liczbie kilku
nastu.

Od czasu wyborów' poprzednich, w ciągu całej 
kadencyi ubiegłej, większość rządowa straciła 
przy wyborach uzupełniających ośm mandatów, 
które bez wyjątku zdobyli socyalni demokraci. 
Partya ta uzyskała nadio dwa poprzednio na- 
rodowo-liberalDe mandaty, wskutek czego wzro
sła do liczby 53 posłów. Przea rozwiązaniem 
ostatniego parlamentu większość rządowa liczy
ła 203 mandatów, opozycya zaś 157. .

O pozycja ta, narcdowo-liberalno-pcstępowo- 
socyalistyczua, musi więc przy obecnych wybo
rach zdjbyć conajmuiej 30 do 40 mandatów, 
jeżeb ma uzyskać przewagę nad dotychczaso- 
wemi partyami rządowem'. a 40 do 50 manda
tów, jeżeli ma w parlamencie niemieckim two 
rzyć absolutną większość. Czy taką liczbę man-

okręgach niemieckich, w którycn żyje znaczniej 
sza liczba lobotników polskich, la m  kandyduje 
wszędzie, naturalnie tylko dla policzenia głosów 
polskich a bez widoków zwycięstwa, sędziwy 
pisarz ludowy Józef C h o c i s z e w s k i .  W pol
skich dzielnicach natomiast m ożliw r je s t  w ybór 
22 posłów  polskich.

l  Mliii Kybaruei u A\mmh
(Tel. „N. Reformy").

Berlin, 12 stycznia.
Dziś odbywają się w icmczecl^ wybory do 

parlamentu. A gitacja  jest bardzo silna. Stron
nictwa liberalne, jako bardzo korzystnego środ
ka agitacyjnego używają wiadomości o nowej 
u s t u  wi e  w o j s k o w e j ,  połączonej z nowemi 
podatkami Podczas g d y ' konserwatyści i cen
trum walczą zgodnie, po stronie liberalnej pa
nuje zupełne rozbicie, a w wielu okręgach w y
borczych kandydaci liberalni nawzaiem się zwal
czają

W czoraj wieczorem odbyło się w Berlinie 
bardzo w i e l e  t ł u m n y c h  z g r o m a d z e ń  
wyborczych liberalnych i socyalistycznycli. Na

FraeslLenle uaimeifiwe 
we Fratfcyi.

1 Czytając stosy telegramów, sprawozdań i ko- 
respondencyj dziennikarskich o przesileniu ga- 
binetowem we Francyi. widzimy stek intryg 
oozakulisowych, których autorowie co chwila 
demaskowani, starają się czemprędzej wdziać 
nową maskę, oczywiście jeszcze bardziej patryo- 
tyczną. Zajścia których widownią była sala po
siedzeń kom isji Senatu dla spraw marokańskich 
w środę bieżącego tygodnia, nie zostały dotąd 
wyjaśnione. To jedno jest pewnem, że de Se l -  
ve s ,  minister spraw zagranicznych i Ca i l -  
! a x, prezydent gabinetu, znaleźli się wobec ko
misji w ostrem przeciwieństwie.

C a i l l a u z  twierdził, że niczego me ukrywał 
przed parlamentem i że nigdy, ani jako prezy
dent gabinetu ani poprzednio jako mir ster 
skarbu w ganinecie Monisa, nie wdawał s ;ę 
w prywatne rokowania —  a właściwie w kon
szachty —  z różnemi osobistościanr z dyplo
macji niemieckiej w sprawie marokauskm-i. 
Gailiaux podniósł zwłaszcza, że nigdy nic nie 
czynił w tej sprawie po ca plecami rządu i 
francuskiego ambasadora w Berlinie

Okazało się, że Caillauz me mówił prawdy 
S e 1 v e s . zapytany o to w komisyi, dal odpo
wiedź wymijającą, która jednakże pośrednio 
potwierdziła powyższy zarzut, wytoczony prze
ciwko p. CaiIIanx Zdawałoby się, że skutkiem 
tego poda się do dymisyi Caillaux, ł ymczaseT 
natychmiast w komisyi oświadczył de SeKes 
że składa swoją tekę.

O a i 11 a u x , k tóry  za  wszelką cenę pragnął 
utrzymać się pa prezydenturze, czompręazCj ofia
rował tekę ministra spraw zagranicznych D el-  
c a s s e e m u ,  który jako mirister marynarki, 
odgrywał w jego gabinecie kierującą rolę. Po
wiadają, że D e l c a s s ć  zastrzegł sobie taką 
niezawisłość w swoich agendach od gabinetu, 
że powierzenie mn teki było niemożliwem. De l -  
c a s s e ,  indywidualność bądź co bąd. sina,  
z pewnością występowałby samodzielnie jako 
minister spraw zagranicznych, ale to me bvło 
powodem usunięcia go od teui. Postarał się o 
to skutecznie C l e m e n c e a u  u piezydenta re
publiki Fallieresa, którego jest przyjacielem, 
mszcząc się na Delcassćm, kturemu przypisywał 
swój upadek, jako prezydent gabinetu. \Y zna
cznej mierze jirzyczymiła się do tego i ta oko
liczność, że Delcassć w Niemczech uchodzi za 
uosobienie wojny odwetowej.
> Cailhiirx następnie zwracał się po kolei do 

rozmaitych polityków, pragcąc ich wciągnąć do 
swojego gabinetu, ale bezskutecznie. Ćaiilaux 
w rozgoryczeniu zawołał, że jest wprost bojko
towany. Okrzyk ten polega na prawdzie. Cuil

laux swoją dwulicowością zrazi! sobie wszyst
kich. Nie wiele mu pomoże pismo miuistrów' do 
prezydenta republiki, zapewniające, że Caillaui 

szystkich kolegów dopuszczał do udziału w ro
li owauiacb z Flemcami. Pismo to raczej moż? 
mu do reszty na przyszłość zaszkodzić, nie pod 
pisał go bowiem de Selyes.

Takie usposobienie panuje wobec Caiilaux u 
.»m Tacem nagle dziennik „Rappel", orcaa ra 

d( kałów, twierdzi, że podczas rokowań franca- 
sko-niemi iCiib h prowadzono przeciwko Caili£iux 
i jego gabinetowi zoigunizowaną kampanię, do 
której dał inicjatywę de feelwes.—  Wynikaioby 
z tego, że Selyps oył winien, a Cail'aux jest 
czystym, jak baranek, i padł ofiarą intryg. Ale 
w takim razie dlaczegóż radykali, stronnictwo 
rządzące, dopuściło do upadku Oaillaux? Dla
czego Clemenceau, jeden z wodzów stronnictwa 
.adykaln go „pierwszy wystąpił przeciwko ga
binetowi". Żale, dziennika „Rappel" wyglądają 
jak Izy krokodyle. Co więcej —  „Matiu" zarzu
ca Selyesowi fałszowanie dokumentów. I znowu 
oov. staje pytanie, dlaczego po ustąpieniu Selve- 
s i  bojkotowano Caillaux?

Czy można s ę dziwić, że wobec rego steku 
intryg, mających na celu zaspokojenie wmsnej 
ambicyi, uczucia zemsty, a uawet prywatnej ko- 
.zyści. dziennik angielski „Daily *Graphic“ po
wiada z u-onią „Mrowie przechodzi na myśl, 
że od takich ludzi, jak Caillaux i de Selres, 
zależał pokój Europy".

Gabinet Caillanx ustąpi!, a teraz nikt nie ma 
ocuoty dc wzięcia po nim spadku. Ci wielcy 
politycy i zawołani intryganci nie sądzili, że 
nastąpi taki chaos, że w krajn  powstanie takie 
rozgoryczenie. Widząc obecnie, że nawarzyli pi
wa —  „sit venia“ temu wyrażeniu — nie chce 
go wypić. Chcą, ażeby wyręczył ich *w tem tak 
;wany gabinet przejściowy, a potem oni staną 

do nowej gry.
+*

(T  e 1. „N. R  e f o r m y.]

Paryż, 12 stycznia
Dziś spodziewają się ważnych decyzyj w 

sprawie przesilenia gabinetowego. Demasse stoi 
wprawdzie jeszcze na p i e r w s z y m  p l a n i e ,  
iednak wobec opozycyi, jaka się przeciw niema 

m ów nic w Seracie objawiła, powołanie jego na 
piezydenta ministrów stało się m n i e j  p r a  
w d o p u d . o b n e m .  W  Izb ę deputowanych roz
porządzałby Dedcasse ł s i l n ą  w i ę k s z o ś c i ą .  
Mimo to wątpią, czy Fallieres zdecyduje się 
poworać Delcassego na prezydenta ministrów 
w obecnej chwili. i

C l e m e n c e a u ,  o któ-ym doniesiono, że po- 
<zya kroki u Fallióresa przeciw nominacyi 
Delcassego, wskazując na odbywające się dziś 
w Niemczech wybory do parlamentu i możli- 
w . v -mo' „.ienia ruchu pangermańskiego przez 
nomiuacy ę Delcassego, zaprzecza dziś, jakoby 
podjął taka interwencyę i zapew-nia, że nic o 
tem z Fallićresein nie mówił, ani nic m « nii 
pisał

„Figaro" ostrzega przed powołaniem Deicas- 
sego, oświadczając, że powołanie go byłoby pro 
wokacyą Niemiec. '  * ■ -

Oprócz Delcassego wymieniają dziś wiele iu 
uycłi osób, jako kandydatów na premiera, jak 
R o u r g e o i s a .  M i l l e r a n d a  i P o i n c a r ć g o  
Sądzą jednak, że prawdopodobniejszem jest po 
wołanie gabinetu p r o w i z o r y c z n e g o  dla 
pi‘zepro«'adzema ustawy marokańskiej. Na czele 
ts iego gabmeta stanąłby albo D o n m e r g u '  
albo J e a n  D u p u v

TADEUSZ K0HCZYK3K!.

ZAWROTNE DROGI.
POUIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

4 dftlszy.)
Myśl szeptała:
—  To tak dawno było.,, i tak pięknie było...
—  Pamiętasz... lat temu sześć?
—  Pamiętasz cudny sen, kiedy poznałaś Sie* 

tana?
—  A  bukiet śnieżnych narcyzów, odurzający 

ich zapach, płonące marzenia... pamiętasz?
— Te pierdsze twojc łzy lęku ‘ radości przed 

uieznauem szczęściem, które szło ku tobie —  
•Pamiętasz ?

Staroświeckie, poczciwe sprzęty mamrotały: 
■ pamiętasz, jakiem tryumfującem spojrze-

wiCd uooryct aaS? S S S  ^A.irnp}qś : ale t j s tego nie słyszała...
oili! a a“ y ‘; ^dwałaś się być tak bardzos?częsliwa... pamietasi... ’

—  Sama, ale szczęśliwa... '
Po męczącej rozmowie  ̂ ffiatk rozrzewn i

bra.o pani4 W anje ,w  'S S
miooa. Cznk siĘ drobne; 2elęfcnion6ni s, ł o r  
niem. które ma w Jzach n„ !jszai oDrone 

Stanęła przed drzwiami, wiodącemi Da 0. 
gród:' ... ,

Biel śn ieżn a    , . 9  '
fantastyczne kształty krzewów. ]& ' oma-

dy elfów rozbiegły się po alabastrowej, cichej 
i uroczystej topieli, zapraszając ją  tajemnicze- 
mi gestami do wspólnej zadumy nań cudem no
cy zimowej...

Nieznane' moce jęły poaplywać do jzyb, bro
niących ma wstępu i wpatrywać się uporczy
wie w kobietę bezradną, smutną i łaknącą uko
jenia,

—  Chodź do nas... jaka biel srebrzysta... czy 
widziaz ?

—  Myśmy nie wrogowie twoi... nasze dłonie 
są miękkie i dobre., nasze głosy przemawiają 
sercem do serca, Uwierzysz, gdy pom w isz 
z nami...

—  Nie znamy żadnego pana nad sobą, »ui 
żadnych więzów, ani żadnego gwałtu... nad ?- 
mi h tylko srebrna lampa nocy zimowej... J 
raz ta lampa wysoko nad borem plmiszk'.w- 
skim wisi... i patrzy olbrzymiem okiem przez 
niebieskie, mroki na nas... które jesteśmy i czu
wamy...

—  Chodź do nas., od ludzi najlepsza droga 
do nas.., my i ty znamy się oddawna... nifl 
wiesz, od jak dawna... od onego czasu, gdy ani 
ciebie nie było na świecie, ani ten dwór nie 
rozsiadł się jeszcze pośród nas, am gdy ten bór 
jeszcze róść nie począł...

— Za nami wiek i z nami wieki są...
—  I z tobą... i z tobą...
Srebrne cienie zakołysały się za szybami i

cofnęły się w głąb.
— Dużo przestrzeni... dla wielu smutnych i 

i zbolałych starczy... Chodź do nas... chodź.,.
—  Biała ścieżka powiedzie cię przez srebrne 

udaski, po czystym, aksamitnym dywanie...
—  M y będziem z tobą...

-—■ Jako strat... *

— Chodź, poczujesz się ptakiem wolnym .. 
jekim w snach bywasz... i zrozumiesz \?iele, 
wiele rzeczy...

—  Chodź, chodź, my czuwamy...
Zarzuciła futro na siebie, okryła czapeczką

włosy i wymknęła się przez drzwi werandy na 
ogród...

■ Bezdenna ci»za oblegała dokoła dwór pliai- 
szkowski. Moi ze sreornego światła płynęło z nie 
ogaraio^ych przestrzeni nocy i przenikało ka
żdy zakątek, dokąd tylko aotrzec mogło —  dru
gie morze L iłego śniegu zaległo ziemię i sta
wało się taflą j’aśniejącą bez granic i bez zmar
szczek, z której błękitnawa białość promienio
wała, szerząc dokoła czarodziejskie upojenia

Wazką aleją śpiących krzewów bzowych szła, 
pani Wanda li kkiu. bezszelestnym krok.em. | 
W dali majaczyły cienie parowu, który obiegał 
dokoła ogród.

Białem. chrapkami nozdrzy wchłaniała w sie
bie zimne, czysb powietrze, wychylając twarz 
z za Kołnierza futrzanego i poddając ją  delika
tnym muśnięciom powietrza, kołysanego ruchem 
jej ciała.

Boiesne wspomnienia dnia przeżytego w utra
pienia i męce zamerały się szybko w jej pa- 
nJęci. Uśmiechała się do własnego cienia, który 
szedł przed nią posłuszny i wierny.

Kojąca potęga nocy zimowe,, napawała ją  
n ;wemi siłami i pomniejszała rzeczy i wypadki, 
któr’ dokonane za dnia w życiu realnem, wy-

a-roły się olbrzymie i przytłaczające swą do
niosłością wszystko inne, a teraz malały S sta- 

aikłe
- uuejdę - .
[yjlach ao siebie

niosłośmą
v n od nich —  mówił." pan. W »adu 
w myźiQ i  do siebie samei. I  głębokiem prze

świadczeniem —  czas już uajwyższję abym za
częła żyć inaczej.

— Nie rozumieją mnie ani rod.-.ice, ani cn ! 
tem lepiej... pójdę w życie bez żadnych złud. 
Pragną wmówić we mnie, że ta pospolitość ży 
cia codziennego, to właściwy zakres dla wysił
ków mojej duszy.

— Ach wiem wiem. św.at mi cały brzęczy; 
ooowiązki, obowiązki.,, i cokolwiekby się działo 
na dnie serca, jakiejkolwiek bądź burze .łaraa 
łyby  i wolę i chaiakter, to nic —  to ich wszy
stkich nie obchodzi.

—  Na ołtarzu poświęcenia. Hahaha...
' —  Na ołtarzu poświęcenia siebie samą cało- 

paiić przez życie całe... i ta ofiara ma być do
bra i skuteczna, ^uoć usta będą przeklinały 
własną^ pracę choc oczy będą pałać złym ogniem 
rienawiśi i, choc bezdenna niechęć będzie wsą
czała w każdy uczynek, w każdy spełniony o- 
bowiązek, jad niewiary i słabości...

Oni to wolą. jak wiedzieć mnie w 
'-•'alce, w ogniu, w drodze do tych cudów, które 
śnią się mojej wyobraźni!

Przymknęła oczy i jak ptak ogromny spły
wała aleją w dół parowu.

—  Nie wyjawię wam nigdy mojej najpięk
niejszej tajemnicy.,, i uczynię dobrze, bobyście 
ją wyszydzili, i waszemi złem. słowami zniwe
czyli...

—  Nie znacie mojej czarownej tęsknoty... 
nie zajrzeliście jej w  oczy... ira oczy za piękne, 
za orle, za potężne dla was...

—  Ja za nią pójdę wszędzie, dokądkolwiek 
mnie mwiedzieź.

—  Dl° was moje gliniane figurki są niczem, 
bo nie wiecie, że tam w tvch glinianych figur

kach jest moi a dusza... ' moia miłość... mo 
żądza...

—  Dla was mój rylec i moje studya i n 
gliniany rybak z więcierzem. to zabawki pię 
nej pani ze dworu, która się nudzi, więc r: 
źbi ^

— Bo nie wiecie, że ten rvbak rzeźbio 
posiadł całą moją duszę, wszystkie moje iryi 
i nerwy, i że dla tego właśnie, iż tak mało 
cenicie, on dla mnie jest bóstwem, i że 
właśnie wola mnie w świat,,, w daieki świa 
do stóp tych arcydzieł, które mnie nauc 
w, zrstkiego, poprowadzą mi rękę...

Szła głębią parowa, - :
A jodły zabiegały- jej drogę cieniami i b 

dziły przesorae myśli: * r ;
— rMłaś zawsze zapalna... i ląca do ostał 

czności...
~r T °  czeS° zapragnęłaś, chciałaś zaws 

posiąść za wszelką cenę.
I wówczas zdawało Ci się, że to jed 

jest twoim najwyższym i najcudniej ;zvm i 
lem.

—  I nie widziałaś nic innego, coby było g 
dniejszem twej uwmgi i twego zapału

—  Pamiętasz, z jakiem szaleństwem upr 
wiałaś muzykę? f

—  Stałaś się niewolnicą instrumentu, N 
było nic, coby cię mogło zająć i wzruszyć po: 
tonami muzyki... n>e było nic na świecie, cz 
gobyś nie poświęciła, byle grać jedną godzh 
dłużej... '

—  Zdawało ci się...
—  Zdawało się nawet ludziom...
Pani Wanda zmarszczyła brwi.

(C d n.)

<



a ? 17. N u W a  f i  £  f  o  r  M a .

Mowa zdobyczEbs^L
Ogłoszony onegdaj przez Detarsburską Agen

c ją  telegraficzną komamkat, dotyczący M o n 
g o l i i  świadczy wymownie, że rząd rosyjski, 
wyzyskując zręczne obecne swoje przyjazne 
stosunki z Anglią, zabiera się do o g r o m n e 
g o  w p r o s t  r o z s z e r z e n i a  s w o i c h  t e r y -  
t o r y ó w  w A z y i  i to nie tylko koszlem nie
zawisłości Persyi, lecz także kosztem rozdar 
tych rewolucyą wewnętrzną C h i n .  Z  komuni
katu tego wynik" jasno, że rząd rosyjski już 
uczynił decydujący krok w tym kierunku, że 
M o n g o l i a  n i e  j e s t  j u ż i n t e g r a l n ą  c z ę 
ś c i ą  C h i n ,  l e c z  k r a j e m ,  p o z o s t a j ą 
c y  p o d  p r o t e k t o r a t e m  r o s y j s k i m . —  
Zmiana ta nastąpiła tak nagle i tak niespo
dziewanie, że stała się dziś największą może 
sensacją polityczną dla Europy.

Rząd rosyjsk' ośw;adcza wprawdzie, że do
magającym się opieki rosyjskiej wysłańcom 
mongolskim zalecił, ażeby nie zrywali swego 
stosunku do Chin i we wszysikiem zachowy
wali miarę, ale równocześnie niedwuznacznie 
daje do zrozumienia iż dalsze ukształtowanie 
stosunku Mongolii do Chin, będzie zawisłe tak
że od woli i uznania Rosyi. Jest to aż nazbyt 
otwarte o g ł o s z e n i e  r o s y j s k i e g o  p r o 
t e k t o r a t u  n a d  M o n g o l i ą .

Caiat dopiął więc obecnie celu, którego przed 
’woma laty jeszcze osiągnąć nie mógł. Nad 
!/m  olbrzymim krajem azyatyckim, który wraz 
« chińskim Turkestanem jest dziesięć razy 
większy od monarchii austro-węgierskiej, zawi
sły Już szpony rosyjskie.

Nową tę akcyę zaborczą rząd carski przygo
tował z taką samą cyniczną peifidyą, z jaką 
wytworzył sobie podstawę do oknpacyf Persyi 
zachodniej. Zmuszony przed rokiem ustąpić z Kul- 
dży, pozostawił tam konsrlat ze strażą wojsko 
wą, a równocześnie wymóg1 na słabnącym co 
az oai dziej rządzie chińskim prawo utworzenia 

konsulatu także w mieście mongolskiem K o- 
b d o. obuk istniejących jnż konsulatów w Ul- 
jassutaj i w Urdze. Te cztery konsulaty miały 
rzekomo opiekować się licznymi w Mongolii 
osadami kupców rosyjskich z sąsiedniego Sy
biru, przedewszystkien? atoli uprawiały propa
gandę polityczną wśród Mongołów. Najważniej
sze zadanie w tym kierunku pizypadło w udzia
le generalnemu konsulowi rosyjskiemu w Urdze, 
siedzibie najwyższego po Dalai Lamie „przed
stawiciela Buddy na ziemi1', rozporządzającego 
zarówno jościelną, jak i świecką właazą C h u- 
t u k t y .  Konsulem tym jest od dawna w Ur
dze przebywający S z y c b m a r o w ,  człowiek 
niezmiernie zręczny i przemegły. obeznany do
kładnie z miejscowemi sosunkami. Zaprzyjaiuił 
się on przedewszystl ;em z samym C h u t u k t ą ,  
któr, według reiacyi znakomitego zraw cy sto- 
suukd.z w Mongolii dra Alfonsa Paqueta, we 
„Frankfurter Ztg.“ , ma być zniedMężniałym 
na.ogowym atkoholikiom, hołdującym jeszcze in
nym, wcale nie mniszym namiętnościuin. Był 
on _ted" jakby stworzony na „politycznego przy
jaciela" Rosyi. Jeżeli więc teraz dowiedzieliśmy 
się, że ten Chutukta, korzystając z rewolucyi 
cl.ińskiej, ogłosił się niezawisłym władną Mon
golii, że wypędził rezydenta chińskiego, to od 
razu zrozumiemy, czyja to sprawiła ręka. W y
danie zań posłów mongolskich z Urgi do Pe- 
tersfcurga z prośbą o opiekę Rosyi, jest już 
tj io  drugim akten tej przebiegle zamscenizo- 
wanej tragikomedyi zaborczej.

Całą tę grę Rosyi ułatwiła ta okoliczność, że 
ranowanie Chin Dad Mongolią nigdy nie było 
zbyt pewne, a Chińczycy sami w tym kraju 
u tubylców bynajmniej nie cieszyli się sympa- 
tyami. Kupcy ch.ńscy wyzyskiwali wprost ko
czowniczą ludność mongolską, otoczywszy ją 
całą siecią lichwiarskich interesów, podczas gdy 

jts i iwie i inni agenci rosyjscy, w tym kraju 
nie jz^zędzili caąłyeh słów i... rubli, aby serca 
książąt mongolskich pozyskać dla Rosyi. Ludność 
mongolska zaniepukojona też była energiczną 
poiityką Kolonizacyjuą, jaką rząd chiński upra
wiał w tym kraju, osiedlając no, stepach tam
tejszych tysiące chłopów chińskich. Gdy więc 
teraz osłabiony rewolucyą rząd chiński chciai 
przystąpić nadto jeszcze do rekrutacji w Mon
golii, aroK ten wystarczył, aby dawno ułożony 
zamia. oderwania \ Mongoiii od Chin w czyn 
zamienić.

J tem, aby Mongolia mogła stać się pań
stwem niezawiSłen samodzielnem, ani mowy być 
nie moze. Ludności tego krajn brakuje niezbę
dnej do tego spójni, brakuje dalej wszelkiej 
wyraźnej idei j aństwowej. Ci potomkowie 
Dżingn-Char a sa i dziś jeszcze przeważnie ko
czownikami, każdy z licznych tamtejszych szcze
pów stci pod władzą własnego księcia. W ładza 
Chutukty jest wprawdzie dość znaczna, lecz do 
fctworzer la tu odrębnego ustroju państwowego 
nic "ystarcza. Mongolia może też i nadal być 
ty li o krajem lennym większego jakiegoś p a 
stwa. Oderwawszy się od Chin przejdz.e nieza- 
wounie pod władzę Rosyi, a właściwie jnż się 
pod ,ej panowanie dostała. Okupacya tego kra
ju  nie będzie zaś zbyt trudna. Jest to. wpraw
dzie obszar moze najniegoś„inniejszy na całym 
świecie, pełen pustyń i stepów Lez wodny .b. 
ogromny — ale Lezący zaledwie 3— 4 milioaów 
mieszkańców, którzy dawno już zatracili wojo- 
w niczego ducha hord Dżingis Chaua, których 
główną bronią zawsze jeszcze są tylko... łuki 
i strzały.

Ogólne zresztą panuje przeświadczenie, że 
ząd rosyjski, realizując dziś swoje piany za

borcze co do Mongolii, zapewnił sobie naprzód 
już zgodę na to ze strony dwóch państw, które 
miałyby dużo powodów sprzeciwić się tej nowej 
ekSDanzyi rosyjskiej, mianowicie J a p o n i i  i 
A n g l i i .  Pierwszą, iak się zdaje, pozyskano 
prze* p. yznanie jej zupełnej swobody co do 
ewentuamego zaboru,- p o ł u d n i o w e j  M a n- 
u ż n r y i ,  Anglię zaś niezawodni? przyrzecze
niem dalszego popierania jej antiniemieckiej r?  
lityki w Europie.

Na tem tle też rozgrywać się będą dals/e 
akty tej tragikomedyi zaborczej.

nard, który jest narzędziem Rosyi. Na czele 
z&ndarmeryi skarbowej stanął również przez 
Rosyę rządowi perskiemu narzucony, były ofi 
cer szwedzki. Cała więc skarbowość Persyi jest 
w ręsach Rosyi. Z a m k n i ę t y  p a r l a m e n t  
n i e  ma j u ż  b y ć  z w o ł a n y  na n o w o .  W oj
ska i władze rosyjskie gospodarują w kraju 
tym, jak we wl *snej prowincyi, i tuzinami wie
szają opornych. Plan podziału Persyi przybiera 
coraz konkretniejsze formy. Na czele „rosyjskiej 
sfery interesów" stanąć ma pozyskany już da
wno Sipahdar, na czele angielskiej jeden z ksią
żąt Bachtiaióm. Centralna strefa neutralna ma 
na pewien czas zachować jeszcze cień niezawi- 
słuści, dopóki i na nią nie przyjdzie kolej po
działu.

Dopełnia się więc dzisiaj nowy ogromny 
przewrót stosunków w Azyi, który i na stosun
ki europejskie nie pozostanie bez wpływu. An
tagonizm Anglii do Niemiec sprawił, że także 
w p o l i t y c e  a n g i e l s k i e j  z u p e ł n y  n a 
s t ą p i ł  p r z e w r ó t .  Państwo to, które przez 
dziesiątki lat nie chciało dopuścić do bezpośre
dniego zetknięcia się swoich posiadłości w Azyi 
z terytoryum rosyjskiem, d z i ś  s a m o  p r z y 
k ł a d a  r ę k ę  d o  w y t w o r z e n i a  b e z p o 
ś r e d n i e j  t a k i e j  g r a n i c y  w P e r s y i  a 
podobno i w środkowej Azyi. Krążą już bowiem 
pogłoski, że Anglia, jako ekwiwalent za Mon
goł? . z a j n”  e g r a n i c z ą c y  z n i ą  T y b e t .

Podobno już i w Anglii ta polityka budzi 
pewne zaniepokojenie. Wszystko zaś układa się 
tak, iż popycha Europę wprost do nieuniknionej 
wielkiej, k a t a s t r o f y  w o j e n n e j .

Kroniko uiedefiska.
Wiedeń, 11 stycznia.

(Tragiczny lou porucznika Wernera. — Bezskuteczne po- 
Siiuii nia. -  Zarzuty pod adresem v'adz. — Przeciw
ko ceUb toni nauczy ciele*. — Jubńeusz pracy aobiecejj

*  *
Takiem samem powodzeniem cieszy się akcya 

zaborcza Rosyi w Teheranie. N i e z a w i s ł a  
P e r s y a  n a l e ż y  j u ż  f a k t y c z n i e  do  
p r z e s z ł o ś c i .  Zgnębiony, złamany ciężkiemi 
przejściami lat ostatnich, r z ą d  i n a r ó d  p e r 
s k i  p o d d a j e  s i ę  d z i ś  b e z  o p o r u  k a 
ż d e j  w o l i  R o s y i .  Amerykanin S h u s t e r  
M o r g a n ,  który był na najlepsze; drodze do 
zreformowania skarbowości perskiej, otrzymał 
dymisyę, a m ielce  jego zajął bolgijczyk Mor-

[x ]  Opinia publiczna żywo zaj'muje się tragicz* 
njm loBem noracznika Wernera, znanego aeronan' 
ty. Porucznik W e r n e r ,  uczeń Lądeckiej szkoły w 
Łobzowie, wzniósł się w nbiegłym miesiąca w po* 
w.etrze na balonie „Salzburg", który po raz osta
tni był widziany w dnia 26 grudnia nbiegiego ro- 
kn ponad miastem Linz. —  Od tej pory zaginął 
wszelki ślad zarówno po aeronancie, jak po jego 
balonie. Nie ulega wątpliwości, że porucznik W er
ner zginął. Zmienna poguda zimy tegorocznej za
znaczyła się właśnie w owym dnia silną zawieją 
śnieżną, Która mogła okazać się zgubną dla balonn. 
Kierunek wiatru zmienił się kilka razy, skutkiem cze
go niepodobna było z pewnem prawdopodobieństwem 
obliczyć kiernnko, w którym ostatecznie popłynął 
balon.

R ozm rte doniesienia o pojawienia się balonu w 
tej lub owej miejscowości są tak sprzeczne, ie  n.e 
mogą dać podstawy do żadnych domysłów. W  do 
riatkn stosunki atmosferyczna w górach od czasu 
Bożego Narodź, są tak niepomyślne, że niepodobt a 
dotrzeć w głąb gór, dokąa przypuszczalnie Dalon 
został zapędzony. Dlatego też nie wiele zdziałano, 
ażeby stwierdzić los, jaki spotkał śmiałego aero- 
nautę. Jedni sądzą, że resztki balonu znajdują się 
w górach Pyhrn, drudzy przypuszczają, że w oko
licy jeziora Grnndl, inni wreszcie miejsce katastro
fy upatrują w dalszej okolicy Hsilsiattu, gdzieś na 
skałach Dachbteinn.

Jest to właściwie pierwszy wypadek, że na, sta
łym lądzie balon z załogą zniknął bez śladn. Na 
morzu zginął jaż niejeden statek powietrzny, przy- 
czem ani renztek jego, ani zwłok aeronanty nie 
znaleziono. Co do porucznik® Wernera, to należy 
uwzględnić, że pora roku jest wogóle dla jazd po
wietrznych niepomyślną. Alpy austryackie w tym 
czasie są zupełnie opuszczone i nieprzystępne i 
nawet bardzo wyćwiczeni narciarze nie mogli do
trzeć w głąb gćr. Jak się zdaje, dopiero na wiosnę, 
gdy śniegi stopnieją, wyjaśni się tajemnica śmierci 
pułkownika Wernera.

Dnia 8  bm. przybyła z Linzn doSpital um Pyhrn 
grapa wojskowych narciarzy, aby przedsięwziąć w 
górach PjhrgSo poszukiwania za balonem „Salz
burg", gdyż pewien wieśniak i pewien strzelec o- 
powiadali, że widzieli tam z daleka jakoy resztki 
baionn, wiszące ze skały. W e wskazanym kierunku 
Uu&ł się wymieniony oidział narciarzy z Puckiego 
pułku obrony krajowej, a do niego przyłączył się 
aptekarz Scburer zc Spital.

Pomimo śnieżycy oddział dotarł dotarł do Go- 
wielalpe na wysokość 1400 metrów. Dalej nie po
dobna było dotrzeć. Ponieważ dzień miał sie jnż 
ka schyłkowi, więc postanowiono, że wojakowi nar
ciarze w liczbie sześciu pozostaną na tej górze w 
schronisku, za.ś aptekarz Schiirer powrócił do Spi
ta!, ażeby o tem rozporządzeniu donieść i zapo- 
biedź niepokojowi o los oddziału. Wojskowi nar
ciarze mają zapasy żywności na 8 dni i będą 
czynić dalsze poszukiwania. Nit stety, niewielką na
dzieją przywiązują do tej Wyptawy.

W  dzienniku „N. Wiener Tagblatt* niejaki „G. 
B.“ , znający dobrze poruczn.ka Wernera, zarzuca 
władzom, do których tu nalożało, że nie poczyniły 
właściwych kroków, ażoby dowiedzieć się o losie 
zaginionego aeronanty. Zdaniem owego p. „G . B .“ , 
trzeoa było jnż d. 27 grudnia wysłać silne i dobrze 
opłacone wyprawy w góry „Totengebirge", skąd 
doszły pierwsze wezwania o pomoc. Dopiero 29 
i 30 grudnia wyruszyły pierwsze wyprawy ratun
kowe, urządzili ]'e atoli bardzo nieliczni ochotnicy, 
narażając życie dla ratowania zaginionego. Tu była 
każda minnta czasn droga, więc trzeba było natych
miast i energicznie działać, a prawdopodobnie byłby 
skutek pouij ślny.

Przejdźmy do innej sprawy, którą opinia pu
bliczna równie żywo się zajmuje, do celibatu nau
czycielek szkół Indowych. Otćż nauczycielki w Wie
dniu mogą zawierać związki małżeńskie, natomiast 
nauczycielki na prowincyi w Austryi Dolnej obo
wiązane są do celibatu, a więc do staropanieństwa. 
Przeciwko tema cudacznemu i z naturą sprzeczne
mu przepisowi ustawy oddav na podnoszą się po
ważne głosy, aie dotąd bezskutecznie.' Agitacya 
jednakże nie ustaje zarówno w prasie jat na zgro
madzeniach.

W  sali stowaizyszenia nauczycieli odbyło się w 
tej sprawie zgromadzenie protestujące nauczycielek 
z prowincyi. Przodewszystkiem uchwalono rezolucyę 
z protesrem przec!wko uchwala komisy i sziolnej 
Sejmu dolno-aastryackiego za utrzymaniem celibatu 
nauczycielek na prowincyi. Referentka panna Zink 
mówiła o celibacie przymabuwym jako o dziwolągu, 
zwracając nwagę na jego zgubne skutki pod wielu 
względami. Nie będziemy powtarzać jej wywodów 
z tej prostej przyczyny, że celibat nauczycielek 
jest chybe dla zdrowego rozsądku rzeczywiście azi 
wciągiem.

Tanna Stefania Fauheimer mówiła o kosztach 
zastęcstwa zamężnych nauczycielek z powoda brze- 
mieuności. Otóż zapatrywania na te koszta są fał
szywe. Najpierw z nauczycielek, mogących iść za 
mąż, zaledwie 1/s część jest zamężnych, a z tej 
1/s części tylko */s część ma dzieci. Stąd koszta 
zastępstwa z powodu brzemiennosci są małe, a kraj 
sowicie je odbija, gdyż opłaca nauczycielki o wiele 
gorzej niż nauczycieli.

Nauczyciel Hellmann z W iedo'a oświadczył, że 
wkrótce odbędą się wybory dc Sejmu dolno-austrya 
ckiego, a wtedy nauczycielstwo policzy się z obecną 
większością sejmową. Kierowniczka jednej z wie
deńskich szkół, pani Schwarz, przyrzekła imieniem 
nauczycielek stolicy moralno 1 materyalne popalcie 
nauczycielkom z prowincyi. Wreszcie uchwalono re
zolucyę przeciwko celibatowi.

Odmienne zgromadzenie kobiet odbyło się w sali 
Izby handiowej i przemysłowej % powodu upłynię
cia 40 lat od chwili, gdy kobietom pozwofono wstę
pować do służby państwowej. W  nroezystem zebra
niu była główną osobistością panna Karolina Barth, 
adjuuktka pocztowa, jedyna jeszcze kobieta, która 
znajd aje się w czynnej służbie od we jo pamiętnej 
chwili. W  zebraniu wzięły udział wybitne osobi
stości pomiędzy niemi minister handlu dr Rbssłer.

O dzialainości kobiot w służbie państwowej mó
wił min ster Róssler, kióry przytem złożył życze
nia pannie Barth z powodu 40 lat jej smżby pań 
stwowej.' Było to z«raz po roku 1871 —  mówił 
minister —  gdy panua Barth z garstką koleżanek 
wstąpiła do służby jako prowizoryczna telegrafist
ka. Od tej pory ruch pocztowy i telegraficzny, s 
następna telefoniczny, wzmógł się olbrzymio. Do 
służby napływały dalsze kadry kobiet, a państwo 
jest z nich zadowolone. Drugi mowet, szef sckcyi, 
Wagner-Jaureg, podn ósl między Innemi, że kobiety 
odznaczają się szczególnie^ w służbie telefonicznej.

Panna Aadrć dala pogląd na 40-lecie pracy ko
biecej w służbie pocztowej. Piz-d laty 40 przyjęto 
„na czas pouzeby“ 40 telegrafistek z mies:“ czną 
płacą po 20 złr, Pow oli rozszerzał się zakres dzic 
łalnośc: kobiet, a zaiazem powiększała się ich pła
ca. Kobiety wytrwałością i pracą zdobywały pla
cówki i zyskiwały uznanie.

Jubilatka, panna Barin, opowiadała z humorem 
o początkach pracy kobiecej w telegrafie, kiedy to 
telegrafistkom odpowiadali teiegrafisoi: „Z  pannsmJ 
nie pracujemy. Proszę wziąć thooh'ę do ręki“ . 
Przemawiał jeszcze szereg mówców i  mówczyń, 
poczem odczytane telegramy gratulacyjne, pomię
dzy innemi z Krakowa.

Piątek, lii btycznia 191&
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Zebranie tow arzyskie, z uicyatywy gronu osób 
ze sfer literackich, artystycznych i teatralnych na
szego miasta, odbyło się wczoraj wieczorem w Ba
lonach Koła artystyczuo-literacKiego i klubu praw
niczego zeorauie towarzyskie, połączone z bankie
tem ku uczczeniu 25-iecia pracy literackiej i dzien- 
nikarsaiej nasz ago zolegi redakcyjnego, p. W łady
sława Prokescha. Jubilata, który przybył w towa
rzystwie przyjaciół swoich pp. Ferdynanda Hoesi- 
ckn i W . Wodzinowsitego, powitali zebrani ucze
stnicy oklaskami.

Zebranie rozpoczęło się popisem kwartetu orkie
stry p. Czyżowskiego z udziałem prof. B. Walew
skiego, który z koleżeńskiej uprzejmości zasiadł 
przy fortepianie.* Do pięknie udekorowanego kwie
ciem oiosiadnego stołu, zasiauło z górą 70 osóo 
ze świata literatury, sztuki i teatrn, oraz grono 
pal. 1

Przybyli między innymi pp.. L. Rydel, O. Jellenta, 
W.Feldinan, dr Z. Stefański, K. Rakowski, E. Zechec- 
ter, Ar.ar Gruszecki, redaktor W . Ozajewski z Ło
dzi, koledzy redakcyjni „Nowej Reformy" z redak
torem Konopińskim; artyści malarze pp.: rektoi 
Azentowicz, P. Stachiewiez, St. Radziejowski, L. 
Stroynowski, A. Karpiński, Rzegociński, Uziębło, 
Stasiak, starszy radca bud. Zawiejski, dr Ki, Bą- 
kowski, dr T Fedorowicz, dr Fr Dziubczyński, p 
Klara Umlanfowu, pp. K. Wierzuchowski prof. Lu
dwig, prof. Giebułtowski, ł l .  świerzyński, artysc 
i artystki teatru z reżyserem p. Sosnowskim i se 
kretarzem Wójcickim, p .» J, Czarnecki, wy ś iwca 
z W ielioztl i w. 1. : - .

Zebranie zagaił przemówieniem prezes „Kota" 
dr August S o k o ł o w s k i ,  zwracając się z serde- 
cznemi życzeLiami do jubilata, który p.zez Bzereg 
lat był sekretarzem „K oła" i w grenie członków 
azczorą zjednał sobie sjmpatyę Imieniem inioyato 
rów zebrania przemawiał następnie dr Fianciszek 
B y l i c k i ,  ujmując w siowach przepojonych er- 
decznem ciepłem i gorącem uznaniem dla jubilata, 
motywu jego popularności i sympatyi, jaką się cie
szy w szerokich sferach świata sztuki, literatury 
i teatru.

P. Maks. W ę g r z y n  wyraził jubilatowi życze
nia w imienin artystów teatrn miejskiego, poczem 
wygłosił wytworny w formie, a pełen dowcipnych 
alnzyj wiersz okolicznościowy, napisany dla p. Pro- 
keseba przez Lucyana Rydla jako allokneya do 
upominku, który gruno artystów malarzy w formie 
pięknej teki, zawierającej kilkadziesiąt akwarel i 
rysunków oryginalnych złożyło w darze jubilatowi.

Artyści i artystki teatru wręczyli p. Prokescno- 
wi, jako swemu długoletniemu krytykowi, piękną 
tekę skóizaną z lotogiafiami wszystkich członków 
personaiu.

Na przemówienia w krótkich wzruszających sło- 
wacn odpowiedział j u b i l a t ,  dziękując za nieza
służone dia skromnej cwojej pracy objawy uznania, 
ctóre raczej za wyraz osobistej życzliwości i sym- 
patyl grona osób, do których go zDliżył zawód 
aitystycznego krytyka, położyć pragnie, aniżeli na 
karb istotnej zrsłagi. Toast na podziękowanie 
wszystkim o b e c n y m  wychylił w roce pD. A  Soko
łowskiego, ais  F. Bylickiego, rektora Azentowicza 
i p. Węgrzyna.

Po bankiecie rozpoczęły się prodnkeye muzykalne, 
w których wzięli udział: znakomita pianistki, p. 
Umianfowa, prof. Ludwig, prof. B- Walewski, oraz 
kwartet smyczkowy p. Czyżowskiego. Powszechną 
wesołość wywołało wykonanie wiersza Rydla przez 
chór amatorski, na rytm piosenki Kuidesza.

Wieczór, który u wszys-kich zebranych najmil
sze pozostawił wrażenie, zakończyły zaimprowizo
wane tańce. J

Mróz. Mamy tedy w całej pełni upragnioną zi
mę. śnieg pozwala na uprawianie w s z e la k ic h  spor
tów zimowych, ale trzeba być ostrożnym, gdyż można 
łatwo odmrozić nos lub uszy, ręce lub nogi. Dzi
siaj okoio 8 rano termometr wskazywał 12 stopni 
stopni poniżej zera. Szyby pokryły się w ciąga no
cy arabeskami lodowemi, ktćne dopiero ku południo
wi zaczęły znikać, przyczem okna ociekały woaą 
ku utrapieniu pań domu.

Fiegulaoya W. Krakowa. Komitet, wybrany 
z łona sekcyi ekonom5cznej, obradował wczoraj nad 
opracowanem przez krakowskie budownictwo miejskie 
generalnym planem regulacji zachodnich terytoryów 
położonych od Jawnego koryta Rudawy. Folecono 
budownictwu miejskiemu opracowanie szczegóło 
wego planu regulacyjnego.
. Ba! Rabki zapowiada się świetnie. Panie opie

kunki dokładają starań, aby bal licznem zebraniem 
i kasowo wypadł jak najpomyślniej. Jrkie zainte 
resowanie bal wzbnaza, świadczą liczne zamówie
nia na galeiyę. Pani Janowa Federowiczowa upra
sza, aby w godzirach między 3 a 6 telefonem 123, 
albo pisemnie (adres: Szczepańska 3 ) bilety zama
wiać, które są w cenie: I rząd 8 kor. 80 hal., 
II 6 kor. 60 hal., III 4 kor. 40 hal., IV 2 kor. 
20 hal.

Z Karnawału. Posiedzenie komltetn R e d u t y  
p r a s y  odbędzie się dzisiaj o godz. 5 po południa 
w sali redakcyjnej „Czasu".

B a l  l e k a r s k i ,  mający się odbyć dnia 27-go 
stycznia w salach Starego Teatrn, zapowiada się 
pod każdym względem świetnie. Godność prezesa 
komLetu przyjął prof. dr Władysław Reiss, wice
prezesa prof. dr Stanisław Ciechanowski. Prace 
komitetu są w pełnym toku

Kółko filologiczne i arcueologiczne U. U. J. u- 
rządzają pod pi elektoratem pp. Bieńkowskich, Mo
rawskich i Sternbachów „ P i k n i k  k l a s y  c z u j *  
w salach hotelu Suskiego w dmu 10 lutego. —  
Zaproszenia otrzymać można codziennie między 
godziną 4 — 6 w lokalu sem naryum archeologiczne
go (przy ul, św. Auny 1. 12).

Z a r a w a  k o s t y n m o w a  na dochód budowy 
trzeciej sali gimnastycznej w „Sokole" krakowskim 
odbędzie się dnia I lntego. Komisya obchodowa 
„Sokoła" krakowskiego obmyśliła jak i w reku u- 
biegłym nadzwyczajną niespodzianką. Bliższe szcze
góły podane będą w najbliższych dniach. Zwraca 
się juz teraz nwagę, że zabawa nie będzie - głu
szącą afiszami. Komisya uchwaliła rozesłać wszy
stkim członkom „Sokoła" laprouzenia. Goście chcą
cy wziąć udział w zabawie, mogą osobiście zgłaszać 
się na listę w k ncelaryi „SokoJs " od 25 b. m, 
późniejsze zgłoszenia nie będą nwzglęonione.

Dwa nadzwyczajne pociągi nauczycielskie
ua rajuwy wiec nauczycielski wyjadą z Krakowa 
w sobotę 13 b. m. P i e r w s z y  p o c i ą g :  odjazd 
z Krakowa o godz. 9 min. 15 wieczór, przyjazd 
do Lwowa 6'92 rano; odjazd ze Lwowa w niedzie
lę o godz. 5 min. 10 wieczorem, przyjazd do Kr* 
kowa o 2 min. 65 rano. D r a g i  p o c i ą g :  odjazd 
z Krakowa o godz. 10 min. 57 wieczór, przyjazd 
do Lwowt. o godz 7 min. 45 rano; odjazd ze Lwo
wa o godz. 7 min. 10 wieczór fw niedzielę), przy
jazd do Krakowa o godz. 4*22 rano. Logitymacye, 
uprawniająca do jazdy temi pociągami i wyda ko
mitet wiecowy krakowski na dworcu w poczekalni 
II kl. na pół godziny przed odjazdom pociągu. Bi n 
ru komitetu przy pl. Szczepańskim i. 3. (lelelon 1209) 
otwarte od godz. 3 -—8 wieczorem.

Z Muzeum narodowego komunika ją nam: 
W gromadzonej przy Mozenm narodowem biblio
tece, którą niemal jnż w całości skatalogowauc 
znalazła się znaczna ilość dubletów. W  myśl uchwa
ły wybranej z łona komitetu Muzeum narodowego 
itomisyi dubletowej, dublety te zostaną przez za
rząd sprzedane, a io w tym celu, aby za uzyska
ny z nieb fundusz zakupić inne oisiążki, zwiaszcza 
stare druki z X V I wieka, kióre, wywożone wciąż 
za granicę, osiągają w lękach niemieckich anoy- 
Kwaizy atourotną nieraz cenę i tylko za tę cenę 
wrac-ują później do zuiorów krajowych. Z uego po
wodu i  w tym celr postanowiła dy lekcy a Muzerro 
narodowego wydać drukowany katalog dubletów 
oibllotecznych. Katalog taki może jednak spełnić 
swe zs danie wtedy jedynie, jeśli nio dostanie sR 
10 rąk ludzi wybranych na chybił trafił z pierw 
-łzegc lepszego adresarj usza, lecz dotrze do praw- 
Iziwycb amatorów i zbieraczów. Wobec niozurga- 

aizowanego ieszcze n nas handlu antykwarskiego 
i zupełnego braku spisów bibliofilów, dyrekcja M c- 
ze am narodowego nprasza na tej drodze wszyst
kich interesowany oh, aby zechcieli łaskawie nad 
syłać swoje adresy, na podstawie których można 
im będzie w połowie lutego b. r. wyBłac Katalog 
duDletów.

O nazwy ulic W KraKOwie. Wczoraj obradowała 
komisya dla nazw nlic w Kranówie przy udział0 
delegata Tow. opieki nad zabytkami sztoki i kal- 
tary, oraz Tow. ochrony piękności Kral owa i oko
lic, delegata Tow. miłośników zabytków Krakowa 
i delegata Tc w. technicznego. Komisya po przepro
wadzonej d, gkusyi wybrała snbkomitet, który roz
począł obrady nad nazwami nlic w Dębnikach i 
Zakrzówka.

Deiegacya polskich górników i hutników od
będzie zwyczajne posiedzenie w sali obrad staro
stwa gói niczego w Krakowie (ul. Karmelicka 42) 
w sobotę 13 b. m. po poł. i w niedzielę 14 b m. 
pizez cały dzień. Na porządku dziennym: przyjęcie 
protOKołu ostatniego posiedzenia, uchwalanie uctawy 
dclegaeyi, sprawozdania skarbnika i sekretarza oraz 
komisyj: zakładów naukowych, Błowniuowe] i  bo 
gactw mineralnych Polski. W szczególności będzie 
przedmiotem obrad sprawa sikoły górniczej i wła
snych wvdawnint,w, oraz zamknięcie rachunkowe 
za rok adnt. 1911.

Historyu i Sty le  ogrodów . Dyrekcja miejskie
go Muzeum techniczno-przemysłowego, krajów go 
Instytutu popierania rękodzieł i przemysłu w Kra
kowie urządza z osazyi kursu zakładania ogrodów 
wykład/ p. t. „Historya i style ogrodów". W ykła
dy odbędą się, począwszy od 15 b. nr. oodziennie 
w godzinach od 6x/j do 8 1; ,  wieczorem w taL In
stytutu. Franciszkańska 4, aż do 20 b. m. włącs 
nie. Wstęp wolny. 1

Sprawa urzędników I dyetaryuszów  w  szpl 
talu ŚW. Ldzarza. Ze względu na to że w pro
jekcie budżetu L a lok  1912, wydział krajowy, 
przyznając podwyżkę poborów wszyslkim 'nnkeyona 
ryuszom krajowym, pominął znpe,uie urzędników 
i dyetaryuszów krujowegu • szpitala św. Łazarza 
w Kiakowie. Wnieśli oni na ręce posła dra Lea 
prośbę do Sejmu o zrównarie ich z urzędnikami 
Wydziału krajowego pod względem pooorów
i awansu.

Z powszechnego Związku arty&tów polskicn.
Doroczne walne zgiomadzenie odbędzie się w dnin 
15 stycznia b. r. o godzinie 6 wieczorem w loka 
la Towarzystwa w Paiacu Spiskim, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie; 2 ) Odczytanie 
protokołu z oslatniesro zgromadzenia; 3) U.anuwa 
nie członków honorowych; 4) Sprawozdr.nie z czyn- 
nośor wydziału; 5) Sprawozdanie komlsyi kontrolu
jącej; 6) Wybrny nowego wydziału, 7) Wnioski i 
inte-pelacye. '

Prof. St, Bursa, znany śpiewak k rak ow B k i, wy
stąpił we Lwowie w sali Tow. m u z y c z n e g o  ze swą 
preLfecyą o rozwoju pieśni polskiej, z a jroszony 
przez dobroczynne Tow. Rada u b o g ic h . Występ ce
nionego śpiewaka doznał nader sympatycznego przy

jęcia n słuchaczy z najmnzykaluiojszyeh sfer Lwa 
wa, którzy nie szczędzili oklasków ?a artystyczni 
wykonanie pieśni', żądając powtarzania niektóryci 
ntworow.

Równie powodzeniem cieszyia się uczenica p. 
Bursy, parna Ira B o r o ,  ujmując publiczność pięk
nym głosem i artyzmem wy konania. Krytyka lwow
ska, oddp.iąc pochwały p. Barsie, podnosi artysty
czny współudział prof. Walewskiego, który towa 
rz,,°zył jak? akompaniator.

Koło paniet, opiekujących się zauiedbansmi dzisj 
ćmi rozpoczęło już zbieracie skórek Domaraficzó’ 
wych i cytrynowych. Składnice łaskawie przyjęć 
pp.: Sander, ni. lioryańska; Kosz, ul. Grodzka; 
Ozarnek ni. Długa; Ld.il, ul Szewsza; Suski Anto
ni, ul. Grodzka; Rutkowski, ul. SzczepańsK„ Star
ski, Rynek; Teslar (przedtem Mudeyska) Sukienni
ce; Hanasz, nl. Karmelicka; Zarząd szkoły cesa-zo- 
we) Elżbiety ul. Sebas^yana 24; Internat SS. Ur
szulanek ul. Starowiślna 3; Mleezarnia Łuezancwi 
cka, Mały Rynos; Ulica Kapucyńska 7.

Żu Spokój duszy ś. p. dra Adama Bentkow
skiego, zmarłego 12 stycznia 1909 roku, odprawio
na będzie m*za święta żałoona w kościele afej»<?e* 
miokim św. Anny we w t o r e k  16 stycznia b. r. 

godz. 9 rano.
Odczyt O Kostaodzie. Dr Elmund Priyat z Ge 

newy, członek-korespondent paryskiej Akademii 
Umiejętności, wygłosi w soDotę 13 b m o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali Towarzystwa technicznego 
ul. Straszewskiego, odczyt w języku francuskim p. 
t, „Edmond Rostano"; zaś o godzinie 8 wieczorem 
odczyt w języzn angiejskim p t. „The ąuestion 
of an internatlon al langnage". Prelekoye dra Pri- 
vata, wspaniałego mówcy, cieszą się nlesłyebaneu 
powodzeniem 1 zgromadzą niewątpliwie licznycl 
słuchaczv Bilety po 1 i 2 korony do ni? bycia przy 
wejścia na talę.

Z Resursy urzędniczej. W  sobotę 13 stycznia
odbędzie sie w Resursie zrhawa taneczna. Muzyką 
wojskowa 13 p. p. Stroje dla pań wieczorowe, di^ 
panów balowe. Zaproszenia wy duje sekretaryat w 
godzinach wieczornych.

Nowy tygodnik luoowy Nakładem „Polskiego 
Towaraystwa emigracyjnego", i pod redakcyą jego 
dyrektor 1 p. Okotowicz, rozpoczął wychodzić nowy 
tygodnik luduwy, poświęcony oświacie, sprawom 
emigracyjnym, rynkom pracy i rozrywce, z  zupeł 
uem wykluczeniem polityki. Nosi on tytuł „Praca", 
przeznaczony jest głównie dla wycnouźców i będzie 
najtańszym w Polsce tygodnikiem, gdyż całoroczna 
prenumerata jego wynosi wraz z przesyłLą poczto
wą zaledwie 2 korony. Jednocześnie „Polski Prze
gląd emigracyjny", przeznaczony dla s fe r ' inteli
gentnych, zamieniony został na miesięcznik, Tego 
roc.ny „Kalendarz emigracyjny" P. T. E tworzą 
cy jakby małą popularną encyklopelyę La spraw w y  
ohodźtws polskiego, wyszedł w nakładzie 40,00  ̂
i rozsyłany jest przeważnie bezpłatnie.

Odczyt. „O współczesnych kierunkach budoW? 
miast" będzie dzisiaj mówił w Tuw. becnaiczneń1 
nżynier Żeleński. Początek ouezytu o godzinie 1 
wieczór. '  ' -

Ótwarwe instytutu ryajtifcowagu po feryach, 
nastąpi dnia 15 ł>. m., t. j. w poniedziałek o g®' 
Uinie 4, Lekcje rysunku i malowania objął zuaU't 
artysta malarz p. Zoigniew PronaŁzuo (poniedz. c ,
4 do 5 ); lekcye modelowania artysta rzeźbiaiz, la* , 
reat ostatnich konkursów p. W , Konieczny (piątki 
>d 5 ao 6); knrs perspektywy prof. Olszewski (p®‘ 
aiedziałki od 6 do 7 ); kurs geometry i wykreślnó 
jrof. Kucz (śrudy i piątki od 6 do wpół do 8).

Konfiskata. Prokn-ntorya państwa skonfiskowali 
lajnowszy (3) nc mer „Przyjacin-®. Ludu" za arty*. 
kuł p. t  „Bajka, nie bajka, albo słów kilka o księ% 
żej pańszczyźnie" i za jeden ustęp korespondencji , 
i  Żywca.

Z „Gwiazdy", w  niedzielę 14 b. m. c godz. *
00 poł. odbędzie się wspólny opłatek. Lokal. „Gwia* 
zdy" zrajduje się przy ul. św. Jana 1. 2.

Z Sali sądowsj. (O zbrodnię oszustwa;, Dzlsi*) 
idoył się prztd trybunałem orzekającym k ra k i^ j 
skiego sądu karnego dalszy Ciąg rozprawy prze‘ | 
ciwko 25-letriemn pisarzowi adwokacka mu, Herm
an wi Silbermannowi recte Starckowi false Renry' 
towi Różyckiemu, oskarżonemu przez prokuraturę: 
państwa o zbrodnię oszustwa z §§, 197, r 0̂(>'
1 201 a) u. k. Różycki pofałszował kilka w ̂ tali 
aa szkbdę paru włościan z okolic Krakowa. Roz
prawa rozpoczęła się we śiodę, zoi lała jednał: od*  ̂
roczona do dnia dzisiejszego, a to z p o w o d u  nie 
stawienia się świadka włościanina Wojciecha Piąt>* 
ka, którego poduii oskarżony także sfałszował.

Po przesłuchaniu świadsa i przemowach prok1’ 
rstora dra Langa oraz adwokata dr Gieitzmań*' 
wydał trybrnrł wyrok, skazujący Różyckiego T,f 
zbrodnię oszustwa i przekroczenie SDrzeniewierzt'nil 
na 2 lata więzienia. Oskarżony zgłosił 
nieważności, prokurator dr Lang zaządal owIęzR. 
nia odpowiadającego z wolnej stopy legO
Trybunał wniosek "prokuratora uwzglc111 Wooeo 
czego Różyckiego odstawiouu do area*cU ‘ladczjgo • 

Uduszono dziocłto. Wczoraj ran-' zawezwano 
lekarza dra Gogulssiego do mie0ekaaia ha f i l o  
Starowiślną 1. 8., gdzie zastał oE półtora*
miesięcznego dziecka, uduszonego w ciągu nocy. 
Lekar? stwierdził, żb rae»edl ta:a7 nieszczęśliwy ■■ 
wypadek, mianowicie dziecko podczas snu skręciło
Hówkę' tak, że twarzyczka zakryła się poauszka, 
dziecko nie mogło oddyd*® i udusiło się. Zwłoki ’ 
odstawiono do zizładt medycyny sądowej.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano 18-le- 
tniego Władysława Kowalskiego z Podgrtrza z< 
kradzież materyałów budowlanych ze składa I®r' 
ooga. Za przechowywanie tych skradzionych 1 
ryałów aresztowano murarza Frauciszua Dmu

r

frte-

Z krafiL.
łuDlIeusruwa lołerya biDlioteczn9 

skiej Macierzy szkolnej nie zosta:fi ^a_  '^ a *
roku ubiegłym —  jak jnż donosll,źm- r o >
zegran? w pierwotnie oznaczony01 6 L ’ w dnia 
30 grujnia 1911 roku. 8 ^ ° Ione pokonaai® 
marności urzędowych w ° ^ f kauIU L Sierdzeni- 
tej loteryi, n-ciążliwe f«  °*alnoscl ostemplowani* 
louów pizeu władze paustwow? opózai}j Mzsjiki 
losów, wzas okazał »*« kr^kim na wyaonanM
zamiaru. RozeBła°°. połowę losów, to je*1
100.000. l i i®0 za' utere3°wania, jakie wzbno' 
ta lot ery a b»»lioia0Zuai trzeba było nc rozesłanie 
i bi .ada afcgfej Połowy losów uzyskać wdrooze- 
nie eiąSmr,nla* 2a zezwoleniem min.sierstwr skar- 
)tt, nowy termin ciągnienia ostateczny zestaje usta-, 

nowiony na 15 listopada 1912 roka. rTzjpomlna 
my, że za cenę losu 1 kor. do wygra* a jeBt 54^ 
biblioteki ogólnej wartości AO 000 oror. Igry- 
wający n .że sobie sa® skompletwac wygraną w
najbliższej sobie knlęg» 01 na rauu - iek B i e r z y  
s ikoluaj w Cieszynie, lub żądać dostarczenia kom
pletu.

RAJSBSB
S m i e c b o w u k i e g o

najlepsze do prania i mycia, pozbavdone składników 
gryzących, nie niszczy rąk, nie szkodzi bietiźnie. — 
Paczka iuntowa w orygiaab opakowaniu 44 hali.

Do nabycia wszędzie!

I H I Ł ®  E M i S I s
S s n i e c h o i a  i ^ k ^ e g o



t  łątek 12 Styczniu 1912.

Wieliczka, 11 stycznia. OJ dłu.łszego czasu ry
walizują tn ze bobą dwa Towarzystw;;: Czytelnia 
lodowa 1 Sokół na punkcie wystawienia własnych

nisterstwa, na ręce odnośnej władzy krajowej o aj* 
d a l e j  do 1 l u t e g o  b. r, Prawo <Jo nbiegrnia 
się mają, przy wykluczenia wszystkich ucz11

budynków 1 skrzętnie zbierają grosze, ażrby jak tylko samoistnie tworzący artyści. Podanie ma za-
najyrędzej ten cel osiągnąć. Niestety ostatnie z»m 
knięcie racbnnkOw wykazuje, że pierwsza ma nie 
ipełca 12.000, a drugi nie wiele nad 16.000 kor. 
kwoty za małe, aby przystąpić do tak drogiego 
dzieła. Natomiast oba te kapitały w połączenia mo 
głyby utworzyć dość fiiną podwalinę pod Dudowę 
wspólnego gmacLu.

Da rakiego przekonania doszli członkowie tych 
Towarzystw, a w 8zczegó'ności ich prezesi pp 
Piestrak i Aywas i powoli zaczynają się do siebie 
zblizać. Dcwodem tego było zeutanio się członków 
obu Towarzystw przy sposobności obchodu św. Mi
kołaja, a obecnie przy opłatku, na którym oba. 
pierwsi w pięknych, patryotycznych przemówieniach 
w-nosiii toasty na temat zgody i jedności, tak po
trzebnej w bbszych stosunkach. Pod wpływem tych 
tosstów oraz przemówienia marszałka powiatu p. 
Winteia, zebrani członkowie wyrazili nadzieję, że 
w r. 1912 —  jako w czterdziestą rocznicę istnie' 
nla Czjtelnl a w dwudziestą Sokoła —  zostanie 
położony nletylko kamień węgielny, ale 1 funda
ment pod wspólny gmach, w którym oba Towarzy
stwa rozwiną skrzydła w celu szerzenia swej kul
turalnej działalności.

Bochnia, 9 stycznia. (Towarzystwo opieki nad 
młodzieżą rękodzielniczą;,

W  dnio Trzech Króli nrządziło „Towarzystwo 
łpiuki nad młodzieżą rękodzielniczą11 jasełka p. t.: 
„Żłóbek betlejemski" układu profesora Stanisława 
Mat w i ja, odegrane przez to t e ^ ą  młodzież rękodziel
niczą. Salę Sokola wypełniła po brzegi publiczność 
różnych warstw, tak, iż nie można było po godzi
nie .5 kopić blleto. Gra wypadła nadspodziewanie 
dobrze. Na tyczenie ogólne będą Jasełka te ode' 
grane w najoliższym czasie po raz wtóry.

Zaznaczyć należy, że prozesem pożytecznego TO' 
warzystwa opieki nad młodzieżą rękodzielniczą" jest 
Starszy radca sądowy p. Zaoharyasz, główne jednak 
kierownictwo wychowawcze oddane jest p. Stefano
wi lipińskiemu.

Przemyśl, 10 styozuia, (Tow. zaliczkowe r-ol- 
ae —  Sądy przyslęgłyoL. —  Poż-r. —  „Opłatki".) 
Tow. —Oczkowe rolne, najpoważniejsza z tutej
szych instytnoyj finansowych, ogłosiło bilans za 
rok ubiegły. Tow. istnieje lat 87. Udzieliło w tym 
czaue 88 milionów pożyczek, miało 13.000 człon
ków; obrót kasowy w roki: ubiegłym wynosił 80 
milionów, kapitał obrotowy wynosił trzy miliony, 
wkładki oszczędności wynosiły dwa miliony; 310 
tysięcy Koron udziały, 90.400 kor. fundusz rezer- 
Wc wy, dywidenda będzie wyższą niż w roku ubie
głym, a ponadto z wiosny przystępuje Towarzy- 
itwo do Dudowy nowego, własnego gmachu. Przy 
Sposobności zaznaczyć należy. £e Tow. zaliczkowe 
rolne jest właśnie tą jedyną instytucyą finansową 
w mieście, z której kredytu w całej pełni czerpie 
Bfe ;a przemysł, handel i rękodzieło... To jest też 
główną jego zasługą.

Kadencja sądów przysięgłych rozpooznłe się 19 
lutego.

' •ar na granicy Ostrowa i Przemyśla wybuchł 
4 L ( m. i zniszczył ca.sou icie jeden budynek mie
sza -iiiy. SzFOda znaczna, ubezpieczona, W  osia1 
tnb'h dniach odbył się w różnych towarzystwach 
Aa.zycL szereg „opłatków*, nc których tradycyj
nie posypały się toasty. (m.)

Ostatnia pjisfca szkoła żeńska w Poznaniu.
Jajf czasu swego donosiliśmy, rząd praski postano- 
w • zamknąć ostatnią jnż w Poznania polską szko
lę _eńską (naturalnie z niemieckim językiem wy
kładowym), istniejącą od lat kilkudziesięciu, pen
sy ę panny Anastazy! W a r n k ó w n e j ,  motywa 
jąc ten zamiar rzekomemi saohodzęoemi w niej 
nieDorządkami 1 zbyt nodeszłj m wiekiem właści- 
cie ki. O cofnięcie tego zamiaru starało się polskie 
Kr o raczleckie w poznańskiej Badzie miejskiej, 
St< oii się rodzice nczeiiio te] szkoły, a nawet ma
gistrat poznański zabiegi te popierał. Niestety, bez 
akatkul Szkoła ta zostanie zamkniętą z końcem 
roku szkolnego, a więo z dniem 1 kwietnia, mimo 
że zgłosiła się jnż polska wyższa nauczycielka, p. 
Słowińska, posiadająca wszelkie w Prasach dla 
klf.owniczkl . ktego i okładu szkolnego wymagane 
jtvidlifikacy< Bząd odmówił je j konsensu i szkołę 
'a  zamyka. Tak się przedstawia „nowy kuis" w 
Poznaniu pod rządami „łagodnego" p. Schwarz- 
kopfs.

Z zaboru pruskiego. Zapadanie się ziemi 
w mieście Inowrocławiu trwa w dalszyr ciągu. 
Dom, który Zapadł się częściewo przed miesiącem, 
Sttife-nął już prawie w czeluści, jaka się pod nim 
ń worzyła. Z oałego tego dość wielkiego dwupię
trowego budynku pozostała już tylko jedna ściana 
szczytowa, która również runie lada chwile. W  cze- 
■ « * «  wpadła się taki: część ulicy Orłowskiej.

W e wal Bielsku, w powiecie miedtychodzkim 
T  , Księstwie Poznańskim, am ur w tych

n ac był robotnik, ojoieo jednego z tamtejszych 
g iar^j tnejeki Michał Padke, pochodzący z W o
łynia w wieku lat 103.

. Macocha; Z Częstochowy donoszą: Przy 
je- a do naszego miasta mecenas Kleyua z Piotr

owa, \ yi:nac«,ony, jak wiadomo z urzędu do obro
ny Damaz ,kl) Ma. om a; w tej właśnie sprawie bę
dzie stadyował miejsce zbrodni, oraz okoliczności 
i warunki j* j  towarzyszące.

Poarożsnie Iekar8tw. Jak tc jnż donieśliśmy, 
w bieżącym miesiącu ma aię pojawić nowy cennik 
lekarBtw z podwyższonemi barnzo znacznie cenami. 
W  jednj m z ,ńim wiedeńskich pewien aptekarz 
twierdzi, że podrożenie to nuleży przypisać dwom 
nkolicznościoin: PrzedewBzystkioui niektóre środki 
*eczn.cze podrożały skutkiem nieurodzaju. I tak w 

Małej nieurodzaj powodował podwyższenie cen 
°Pi- -ów. morfiny i kodeiny, również w Turcyi wy- 
{  ć*8* ll6ur°dzaj podobne skutki co do innych sku- 
inB »k ^ r ?im powodem dro’ yzny leków jest kartel 

o*fahW> którzJ ceDJ coraz więcej podbijają.
-o. ~a a *agran.czne, od których niestety apteki w Austryi .  w

wierne przedstawienie kształcenia się I oco > stych 
stosunków, oraz przedstawienie sposobu, w jaki pe
tent chce zużytkować stypondynm, celem dalszego 
kształcenia aię, oraz jako załączniki próby artysty
czne petenta, w których każda ma być oznaczona 
nazwiskiem autora.

OjCCwie i syttowld. Wielce skandaliczną, a za
razem bardzo znamienną sprawą zajmuio sio op. 
nia publiczna w Bniapeszcie. W  tamtejszym -n' 
temacie imienia Franciszka Józeta, w którym znaj
duje się szkoła średnia dla synów magnatów wę 
gierskich, uczniowie VNI klasy dopuścili ?ię gwał
tu na córce maszynisty, pracującego w tym z lib i
dzie. Było to w czasie, gdy dziewczyna prz bywała 
w domu sama, gdyż rodzice jej wyjechali chwilowo 
z Budapesztu. Po upływie pewnego czasu, s.uu- 
strzegłszy skutki swojego przymusowego błę -J, 
dziewczyna rzuciła się do Dunaju ale ją wy it 
wano. ~

Teraz rozpoczął się drugi akt internatowej ko- 
medyi w Bidzie. Po pierwszej rozprawie alimenta
cyjnej okazało się, że owi młodzieńcy z „najle
pszych" domów, pomieniali się na nazwiska,^ t°k 
iż skarga o ojcowstwo była zwrócona przeciwko 
niejakiemu kr. Vay, gdy ojcem był br. Liptay.
Więn tedy odbyła się draga rozprawa przeciwko 
br. Liptay'owi. Ojciec małoletniego ale tylko co 
dc lat syna —  znany bogacz br. Liptay, oświad
czył, że nie zapłaci ani grosza za swojogo syna 
tytułem alimentów. Sąd nie mógł do tego zmu
sić starego br. Liptay’a, a dziewczyna po ras 
Ęl rzuciła się do Dunaju i tyn? razem ntooęła 
aister oświaty zarząaził w t. j sprawie śledztwo. 
Kierownik zakładu poprzestał na u izieleriu przy
kładnym uczniom nagany. _

Samobójstwo artysty, w  Petersburgu powiebii 
się znany oayiskl artysta malarz, Aleksander Ku
likow. ____________

Wiedeński oddział Uniw. ludowego zawiada
mia, Iż w niedzielę 14 bm, odbędą się następujące 
odczyty.

Dzielnica L Anerspergstr. 6, o god*. & i pół po 
południu, p. dr Zygmunt Gargas „W ojna a po
kój".

Dzialnioa [IŁ Ungargassj 67, godz, 10 rano, p. 
Stanisław Kamockf- „O pow.taniu cyw ilizacji" (z 
cyklu odczyt II).

Dzielnica X. Quellnstr. 100, godz. 10 rano, pani 
Ludwika Sachsowa: „O polityce podatkowej w Au- 
stryi*.

Mianowania. Pr czy lent gaiio, ayrekoyi poril > tele
grafów nadał posady ekspedy .snt-ów pocztowycn eioysu- 
tomy Su Jackowskiemu w Ghochołcwie, .7?. Wołoszyn- 
sf.iemu w Uświaiaczoe, Anieli Lucek w Lubieńcaoh, J. 
Jarozewekiemt. w Rusolnej, J. Giermkowi w Kozłowej, 
J. Lęooyńi Bema w Zawadce koło itoziowej, K. Krucz
kowi w Mikołajowie koło Brodów, J. F roiuow i w Ga- 
jaoh koło Lwowa, K. Nowińskiemu w Sieros/awicach.
Stefanii CzyruiańBki jj w Kubylauce, E im acdiie Bory- 
oziej w Luoe Małej, J. Jórasrowi w Mauasterzu, Andrz. 
Pasieozniżowi w Suchodole, Z. Gołt Wawi • Komuscko- 
wie; ekspedyent;m pocztowym: J. ldzińsk;emn w Raj
tarów icaon, PranoiBzea Illukiewo > w Babica-jh nad So
nem, Wandzie Masłowskiej w Tuehli i  Ludw. Brunwal- 
dowi w Oheraku; pomuouicoui pocztowym: Karo iniś 
Coztozza w Tyamieniczanaoh i Julii Kepabzyuakiej w 
Bratnia Nowem.

wwory w fltk iach ,
(Telegramy „iłowej Rćformy" i  d. 12 stycznia.)

Berlin! W ybory do parlamentu odoywają się 
dotąd spokojnie przy stosunkowo małym udzia
le wyborców, co tłómaczą b a r d z o  s i l n y m  
mrozem, jak panuje dziś w Berlinie. Ruch w 
mieście jest n o r m a l n y ,  na ulicach tylno wi
dać wiele policy L Z a ł o g a  b e r l i ń s k a  stoi 
również w pogotowiu z obawy przed rozru
chami.

Zdaje się jednak, że wybory nie wywołują w 
mieście ZDyt wielkiego zainteresowania. Komi
tety wyborcze pracowały catą noc bez przerwy. 
Agitacya odbywa się bardzo intensywnie. —  
Dziennikom n ie  p o z w o l o n o  na ogłoszenie 
wieczorem rezultatów wyborczych przy pomocy 
skioptikonćw. Przy ostatnich bowiem wyborach, 
przy sposobności ogłaszania, ich rezultatów skiop- 
tikonami, pojawiły sie karykatury policyi.

Dzienniki zapowiadają przeto a a d z w y c z a j -  
ne  d o d a t k i  z rezultatami wyoorczemi.W śród 
s o c y a l i s c ó w  panaje w i e l k a  p e w r o ś ć  
z w y c i ę s t w a .

ffr ri
Cnn g i e ł d y  p o ż e j ,  który ob,ął tekże g i e ł 
dę  p r o d t k l ó w .  K_ęby dymu wtargnęły do 
sal giełdowych^ co wywołało wśród obecnych

16 p a n i k ę .  W  ciągu popoł. udało się 
pożar ngasić. Szkoda me jest wielka, ale zna
czni, jest l i c z b ę  r a n n y c h .

Konstantynopol. Wczoraj w y b u c h ł  p o ż a r  
w katedrze katolickiej św Dach? w Sziszli koło 
Fe”?, Lakrystya wieża z n i s z c z o n e ,  główny 
budynek jednak oca^ny,

Pażar „ląslfablp".
Kilimy lork, Kilka p.wnic spalonego pałacu 

„Ląuit'’ ble wczoraj otwarto: w obecności sil
nego oddziała policyi wydobyto papie-y war 
tośc^we za 300 m iborów dolarów.

Ob?.«ra wylewa,
p?ry<. Z powodu padających od kilku dni 

d e i z c z ó w ,  obawiają się w y j e w r  S o k w a  
ny, która bardzo znacznie się poaniosła

Wiedeń Dziś panuje tu ba-dzo silny mróz.

pójść w Kórę rVi są zawisłe W  ten spusób mają 
‘  j  „ ł i io  nu*L- Ce”1/ okoł<> leków. Najbardziej 

nPni lnne leaai,8twa mają wykazaćp°dwyżkę około 5 h na 100 gramach<J4s J  lui9 

i °  d’ Q70 J6j Ptt8ała '10Łoroi na 970. Ap.ekarzb ju w kwiet] q i g u  f  
zwrócili się do rządu o pedwyższonifi taicg apt6. 
karskich, ale rząd odmo wił. Obecnie tuczą s:ę ro
kowania pomiędzy aptekarfam z jednej strony a 
rządem z drugiej. Rokowania skończą alle z pew. 
“ ością jjodwyższeniem taksy aptekarskiej.

Stypendya dla kompozytorów- Lm ro korospoa- 
^oneyjne donosi z W iednia: Minieterslwo oświaty 
■ zywa k o m p o z y t o r ó w ,  którzy zam icizają ei 

ł '-arnć o s t y p e n d y n m  a r t y s t y c z n e  na rok 
l a l 2, „b y  przedkładali sw oje pod»nia do tego mi-

Z kalendarza. W  piątek 10 styoznia: Arkadyusza i 
Tacyany mm.; w soDotę 13 stycznia: Leoncyu=za i We- 
ronikii p ; w niedzielę 14 stycznia: Im. Jezns, Hila
rego.

Wschód .zoóoa dnia 13 stycznia: o godzinie 7 m. 38 
zachód o godzinie 3 min. 08; drogo* * dnia godzin 8 
min, 90.

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 11 stycznia ter- 
u u nr*- io.sed. od —  8 5 do 5 1  Cela.-, —  oarometr 
Doanosił n.ę.

uaia 10 stycznia o irolz.a;e 7 laa atzi ba.jrnjtru 
/58‘6 e»T nonśotru — 13-6 Col.; wiatr wsahuduio-
północno-wsobodni.
Reuertoar teatru miejskiego *m. Słowackiego 

vi Krakowie.
W piątek: „Legion*.
W  sobotę: „Papa".
W  niedzielę po polupniu: rBetieem polskie"i wieczór: 

,Papa“ .
W poniedziałok: „Dziady*.
We wtorek: „P ipa".
We środę: „Noblesao I blige*.
We czwartek: „Pap i* .
Repertuar teatru miej^Kiepo we Lwov*!e.

W  sobotę po południu. „Żydzi"; wieczór: „Aida*-.
Uniwersytet ludowy Im.'Adama .wlicktewicz? 

w Krakow‘e, Szewska 16.
W  piątek: Dr St. Żathey: „Nioboska Komedj a Z. 

Krasińskiego*. (III wykład.) . „
v\ s botę 1 )r S. żathoy: „N ieboga Komsdya Z. Kra

sińskiego". (IV w ykład.)
v niedzieli: M. Markowska■ „Legendt Napoleńska*. 

(3 wykłady.)
Szkoła nauk spolecrno-poltycznych

W piątek od godz. 6—7: Mi. Feldman: idee spuie- 
ozne w literaturze polskiej XIX śmiecia; od godz. 7—8: 
T. Filipowicz: Sccyologia; od godr 8— 9: Dr R. Be
ret: Produkcya i konsumeya Gslicyj.

W sobotę od godz. 5 —k: Prof. Tokarz: Ustrój w wn. 
Ks. Warszawskiego; od godj. 8 —7: P. Szpotańskij Kon- 
worsatoryum; od godi i— D Z. Daszyóska-Gollń- 
ska Rozwój i ceoby ludności w XŁX i poocątkaoa XX 
stJecia.

(Felepramy „lnowpi Reformy" zdn. 12 stycznia.)

Słiedeń. Odroczenie poboru do l a t a  wywo 
łało w prasie b a r d z o  ż y w e  k o m e n t a r z e .  
Niektóre dziemiki oświadczają, że połączone to 
będzie z w i e l k i e m i  n i e d o g o d n o ś c i a m i  
dla powoianycL do służby wojskowej, ponieważ 
bęuą onJ w niepewności przez pói roku i nie 
oęda mogli rozporządzać swoim czasem. Przesu
nięcie poboru aa lato jest i dla rolników połą
czone z wielkiemi niedogodnościami.

Z  odroczenia poboiu wynika, ia rząd zdecy- 
di wany jest ua wszelki wypadek przeprowaazić 
.obór vi i  b. La podstawie nowej ustawy woj

skowej, która podwyższa kontyngent rekruta z 
103-000 na 136.000 już w pierwszym roku. 
Wynika z tego, że teraz zarówno rząd austry°- 
eki jak i węgierski podejmą jaknajusilniejsze 
starania, aby przeprowadzić ustawę w obc par
lamentach,

B .  K r  z y sz  t c l a - “
K z - a M ó w .  W ynajm uje i SDrzedaje pierw 
szot^ędnych fabryk fortepiany, pianina harm j- 
uie i pianole za gotów kę lnb na spłaty nawet 
'Iwudzie&tomiesięczne. Instrumenty użj wane od 
cen nriniż.szycn.

D z ia ł
* Sytuacya ekonomiczna na targach wio-

Skich. Interosoncl otrzymać mogą w biurze Izby 
handlowej w Krakowie poufną informację o sto
sunkach targu pieniężnego i towatowego we Flo
rencji, Mes3jn ie  i Brindisi.

Z miejskiej centralnej targ tfiay na bydło w Krakowie. 
Kraków, 8 styozuia, Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogaiego 92, cieląt 9J0, o~iec i kóz 1, nierogacizn; 
8o9, razem 952 zwie z\L Płacono za jeden oetnar me
tryczny żywej wagi: baba jo od 61’ — do 87*— , woły 
7t j ._  Jo 90; arowy od 5ó'—  dc 74’— 0, jałowuik od 
36.— do 72*— , rielęta od — do — •— , -ierogaeiznę 
tuczną c i  82' — dc 106-— ; bitej wagi: nierogacizn:' od 
I2b'--- do 144*— . Z zakupionych ca oko płacom. Za' 
sztukę: buhaje ud X2i)‘— do 425'—, vvołv z paszy od 
250'— uo 445'—, krowy od 148'— do 2oO'— , jałówki od 
13-0— dc 180 '--, cielęta od 26'— d o68’ —, owoa L kozv 
od — •— do — '—I 

Zo apędzony-h na targ zwierząt sprzed ino: na mie jsc:- 
wą konsamoy^ 88J sztuk, na kousamoyę innych trinin 
ar^ju 89 oydła, —  oieląt i świń; ua eksport za grau - 
oę kraju tiydła lo-atugo O, na eksport za gianiot kra- 
j>» liarogacizii/ — . '

Cbny powyższe obliczono boz opłaty akyjzowoj.

Z Austro-Wągier.
(Telflgramy „N Reformy" z d 12 stycznia).
ifledeń. ^  iceprezyJent namiestnictwa hrQoiu 

Attems zamianowany został namiestnikiem Dal- 
macyi. Prezydenci krajowi K rainy i &aizburga; 
baron S c h w a r z  ł S c h a f f g o t s c h  zostali 
tajnymi radcami.

Anstryac&a Abadetnia rztnk! 
w  3 z y e :ie .

Wiedeń. Arcyks. Franciszek Ferdynand da- 
ro\;ał p a ń & t w u  swoją villę  D’Este na Tivoli 
w Rzymie, ceieu utworzen.a tam p a ń s t w  o- 
w e j  a k a d e m i i  s z t n k  p i ę k n y c h .

W spramla podatku 4ccŁi3lowś»go.
Wiedeń. Wydane przez ministerstwo skarbu 

rozporządzenia normuje postępowanio przy wy
łączaniu uocnodow domowych z poostawy obii-

snia ala specyalnych podatków zarobkowych. 
W rozporządzeniu tern polecił minister skarbu 
krajowym władzom skarbowym, aby przede- 
wszystkieu jak najrycnlej załatwiano podania 
o zwoinitouie od podatku domowego, oraz wyda* 
postanowienia w  wyp i ika ih, w których konie
czną jest zwłoka, przy wymierzaniu w między
czasie podatku dochodowego.

Romlsya sf.cyalno-palttyczna,
Wiedeń. Posiedzenia snbkomiiotu k c m . s y i  

s o c y  a I n o - p o i i  t y  c z  no  j, zwoiano na 16 
b. m. zostało o d r o c z o n e  do 25 b. m., ze 
wzglądu na sesyę sejmową.

Nswl parowie aastrjaccy.
Praga „Bobemia" donosi, że do Izby panów 

powołanych będzie wkrótce 13 nowych człon 
ków: wicemarszałek Sajmn czeskiego U r b a n ,  
były łoseł C h i  a i  i . gunernator kredytowegi) 
zak^Jp ziemskiego S i e g h a i d t ,  wielki prze
mysłowiec z Tryestu bar. E c o n c m o ,  były pre
zydent Izby posłów P a 11 a i, p roi H o h e n e g  g, 
nr. Ottokar C z e r n i n ,  były poseł hr. T e r  la 
g o , prezydent „Żivnostenska Banka" Ot t o ,  
były poseł C b . e l ą k o v s k y ,  były marszałek 
Krainy B z u t l i e i d w ó c h  P o l a k ó w ,  mię 
dzy tymi D. A b r a h a m o w i e  z.

d la  t l a Łi r y «
Wiedeń. „R-dchspost" wywodzi, że Austrya 

powinna z powodu neutialności w obecnej w oj
nie, domagać się od Turcyi r e k o m p e n s a t ,  
szczególnie gospodarczych w Macedonii, i uzy
skać r ó ż D e  k o n c e s y e ,  które rząd turocki 
zamierza przyznać ooecnie Francyi,

frudiy
Gorycya. Wczoraj otwarto S9jm w o b e c  pn- 

s y c  h ł a w e k .  W łoscy posłowie bowiem zło
żyli swojo maudaty, a l.berali siowieńscy wcale 
nie przyhyą. Wiryjista, arcybiskup Sedej, uspra- 
wjejfl wił się jakiemś zajęciem urzędowem. Na 
uosiedzenie przybyło uvlko kilkunastu posłów 
kiery kaln j-si o wieńskicli.

Głosy puMiczne.
K a w i a r n i ę  - A  t  e n u e  w e  I  w u w i c  obi

>ęh w zarząd od 1 b. m pp, St. B o j a r s k -  
i Fr .  O r z e c h o w s k i ,  długoletni wspóipraco- 
wn cy tejże znanej kawiarni i zaopatrzy wszy 
piwnice i bufet w nr jp rzednieisze napoje i prze- 
kąsk'., polec iją się łaskawym względom Szano- 
wnej P. T Pub!;,;zuości j proszą o liczne od
wiedziny, ręcząc za skrzętną i szybką usługę 
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, Z . cjm u kra jow ego^
(Telegramy Reformy" z d. 12 stycznia).

: LwtA. Po 11-tej godzinie przed południem 
rozpoczęło się posiedzenie prezydyów klubów 
noiskich przy ucziale namiestnika i marszałka 

rzedmiotem dyskusyi * jest sprawa nawiązania 
ponownych 'okowań z Rusinami.

Lwów. Komisya szkolna odbędzie posiedzenie 
jutro i przyst ąpi odraza do sprawy r ł a c n a u- 
cz c i e l e  ki c h .  .

Lwów. Dziś po południa odbędzie się w aai- 
szyu c.ągn po^iedzenio grupy p o s ł ó w  d e mo -  
e. r a t y c i n y c h  nolskch. w s p r a w a c h  bar -  
d ? o  w a ż n y c h

Lwów. Nauczycielki szkół ludowych z caiego 
kraju wniosły na ręce pocla Federcwicza pe- 
c y c y e. ządaiąc, aby w szkołach ludowych 
ż e ń s k i c h  kierowniczkami były t y l k o  n a u 
c z y c i e l k i  i aby to ustawą zabezpieczono

Z wczorajszej ohstrukcyi ruskiej.
Gdy marszałek h-. St. Baaeni na wczoiajszem 

posiedzeniu Sejmu oświadczył, że przystępuje do 
porządku dziennego, poseł T. Starach d o b y ł  
c z y n e l e  i uderzył w nie, inni Ukraińcy d o 
b y l i  g w i z d a w k i  i t r ą b  Ki i poczęli gwi
zdać, bijąc równocześnie w pulpity. Powstała 
muzyka taka p»ma jaka na Wiosnę lozbrzmie- 
wała w sali sejmowej. Dziś jednak wzięli w niej 
udział także posłowie z nartyi Dudjkiewiczow- 
skiej. Pp.- Winnicznk, Krysowaty i Myroniuk 
Zajaczuk gwizdali i b*li w pulty, a ks. Senyk 
chadzał około nich i dzwonił. Wszyscy zaś po
słowie ukraińscy g r a l i  na g w i z d a w k a c h ,  
lub t r ą b k a c h  i b i l i  w p u l t y ,  — Muzyka 
ukraińsko-iusska była jednak nie bardzc silna.

Mimo to odesłano dc kom isyi przedłożenie 
mćżeuowe, Dorzem marszaiek uderzył laską. —  

Mazyka ruska na chw iię umilkJa, a marszałek 
wzruszonym głosem w ystosował ape'. do obstruk 
cyonistów .

W obec Seimu, kraiu i własnej ich narodowości, 
mówił— zwracam się do posłów ruskich z gorą
cym apelem i z prośbą, aby zechcieli wziąć 
pod rozwagę słowa, jakie tu wypowiedziane by
ły. Jeżeli chodzi posłom ruskim o zaznaczenie 
ich opozycyjnego stanowiska, to jaż to się sta
ło Teraz mają jeszcze posłowie ruscy możliwość 
odwrotu".

S t a r n c h  T.: Wj  zewróćciel 
M a r s z a ł e k :  ...Apelnję raz jeszcze, weźc:e 

pod rozwagę usposobienie korzystne, jakie się 
objawiło wśród większości polskiej i nib psuj
cie go dla rzeczy formalnej ze szkodą kraju i 
własną.

W  odpowiedzi posłowie ukraińscy, gdy mar- 
ccałek zarządził przystąpienie uo dalszego punk
tu porządku dziennego, u d e r z y l i  w c z y n e -  
e, p u l t y  i g w i z d a w k i .  Posiowie rnsofilscy 

słabo już tylko im akompaniowali.
? iz j  tej muzyce odesłano 43 sprawozdań 

Wydziału krajowego do odpowiednich komisyj. 
W  chwili, gdy członek Wydziału krajowego 

K i w e l u k ,  -oferował parę drobrych spra
wozdań, Ukraińcy zwiększyli siłę swych h a l 
sów.

Wavrodąjfe •
— N

Osobliwości
s i ^ C h 2 l 3 3 lili Tow akc dla P̂ dukoyJ”  wica

P a t r s s  . Grecya)

i ak° w in a  leczn icze  i deserowe niedo-
ścignione, wina greckie (łagodne, słodkie, 
siodkawe) wszyscy znawcy szczególnie 

wysoko cenią.
Stlad główny Z^gm. Winter, Wiedeń, Iff/1.

601 2 34

Zaszczytnie znara art. operowa

Józefina C A R M IO L l
p r o f .  ś p i e w a

powróciła i rozpoczęła lekcje. Zglostenia oa 2  4,
ulica Dunajewskiego L. £  II. piętro —  na prawo 
 - 818 2 3 . l

Mn&sfrEi im & i
r u i y n o t  r .  : « 0  poszukuje ewentualnie na- 
tychmias A p t e k ?  pod „Koroną" J u l i u s z a  

c z a  w B.elskn, Śląsk Austryacki 
821 3 3  “

1 złp Hofflimie -
są i ze sobą często w ścisłym związku, bo osłabia 
ne nerwy żoiądka i kiszek niepomyślnie wpływają 
na czynności organów trawienia, do czego przyłą
cza się zazwyczaj także brak apetytu. —  Dla osób 
neiwowych miłe będą wskutek tegu potrawy sma
czne, rozmaite, a przytem pożywne i lekko strawne, 
którycv można im dostarczyć, używając m ą c z k i  
„ E t  feJ te* . —  „ K u f e k e "  może być podawane 
w codziennych pvtrawaco, których smak orzez ten 

dodatek jeszcze tylko zyskuje. 93

D o  W s z y s t k i c h  

P . T . F r z e d s i ę o i o r s t w  n a f t o w y c h

VT dniu 16 stycznia 1912 roku o godzinie l  po 
poł odbędzie t;ę w saB posiedzeń Rady gminnej 

w Bo-ysławiu . 838 1 i

WIEC
Firm i PrzedsigMt) iMfioiayct

W  S p r a w i e

a) alki o zmianę nowych przepibów górmczo-po« 
■ licyjnych;

b) A tcy i ratunkowej przeciw zawodnieniu terenów
- ostanowieckich, a to na podstawie porozu
mienia się z c. k. MinistCBtwem robót publi
cznych i c. k. Władzami góiniczemi. 

Nrdzwyczajną obu spraw ważność i doniosłość dla 
przemysłu naftowegj oceni niezawodnie każdy sam 
dostatecznie, mamy więc riepłonną nadzieję, że 
wszystkie Interesowane kola zechcą się we własnym 

Interesie jawić na wiecu.
Eezpośrednio no wiecu odbędzie się w tym samym 
lokalu zwyczajne walu6 zgromadzenie Izby praco
dawców w przemyśle naftowym 3. następującym po

rządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołów z ostatniego zw yczajnego 

walnego zgromadzeni? Izby z dnia 21 stycznia 
1911  i z ustatuiego nadzw yczcjnego wainego 
zgrom adzenia z dnia 7 grudnia 1911,

2j Sprawozdanie Wydziału za rok 1911
3) Sprawozdanie kasowe za rok 1911 .
4 )  W ybory do Prezydyum i W ydziału.
5) Wnioski człotków i interpelacje.

Izba pi acodawców w przemyśle naftowym.
Sekretarz: Wiceprezes:

Edward O c z o s a l s k i .  Jerzy M ć s z ń r  os.

SALOMEA BALDIMGER 
BERNARD LANDAU

zaręczeni w g-udnlu 1911 
Nowy Targ. Zakla.

iElelomne i tslegrafirzne
diaiM i Jlose! Rsfatay"

i  12 stycznia.

B r n a t i  b e l j a s s k a ,
Kanstantynopiil. Ze Skoplje donoszą, że k ik n  

członków bandy łulgarsuiej rzuciło w czasie 
zgromadzenia tureckiego t ' z y  b o m b y .  Trzy 
osoby z g i n ę ł y ,  2. 22 zostało rannych

E O w s ia n ie  iL n » s y a 6 y i ,
Lizbona. Z  A 'h ^  o 1 i donoszą, że wybuchło 

tam p o w s t a n i e  t u b y l c z e j  l u d n o ś c i  
przeciw Portugalczykom. Murzyni wielu Portu
galczyków s p a l i l i  ż y w c e m ,  innym o b c i ę l i  
u s z y  i n o s y .

Fsiapy.
Chicago. Wczoraj po poł. wybuchł w g ma -

Po zamknięciu Bsiinora.
Kraków, 12 stycznia.

Sprzedaż Krzysztcforów. Dnia 30 grudnia s. r. 
nabyła spółka, złożona z siedmiu krakowskich kap
ców, od dotychczasjwego właściciela p. BResłama 
Waltera, za cenę m!Jion 45 tysięcy koron, znany 
gmach, na rogu Rynku i ni. Szczepańskiej t zw. 
Krzysztofory. Do spółki lej należeli pp. Grabowski 
°orębski, Martin, Slimakowski, Oikasziiik, Masar i 
i ag _cz.  ̂ Gotówką zapłacili wymienieni wspólnicy 
1 1 ' ‘W  boron, oraz przejęli na sieoie obciąża
jące ten gmach długi 600.000 koron, reszta iaś 
ceny kanna została zsintabuiowaLą na hipotece tej 
realności, Teeo samego dnia nauyła tę realność na 
własność od wymienionych właścicieli nowa kra- 
koyska spółka budowlana i parcełacyjna za cenę 
m i l i o n  d y y i e ś c i e  t y s i ę c y  k o r « n . S o ó i k ę  te 
reprezentują pp. Gustaw Gerson Bazes i Adolf 
! lumenfeld. Odnośne po lanie o wpis prawa wia- 
sntści na rzecz tej nowej spółki zostało do sądu 
już wniesione i wpis ten został jnż przeprowa
dzony.

A rtyk u ły  w ty m  dzaale nie p o c h o d z ą  od 
ra d p w o y i).

L e  G rlfifo D * 4w
prawdziwe francuskie bibułki do pupierosow- 
W sz ę d z ie  d o  u a lh yc lfc .   323 8 13

K u r s a  t e * e g r a i i c s & d n  •
Wiedeń. 12 stycznia. (Giełda połuaniow 1).

, Marki 117-60. Renta mf-jowt 910ó Renia koronowa 
węgierska 90'ó0. Azcye austr. zakł, kred. 6 '4 '50 . Akcye 
węg. caki. kred. 8 te -— . akcye Anglobnnku a i7 -— . ’ 
Akcye 'Tnionbanku 630-50 Akcye Bankyereinu 646-75. 
Alcye ^ande.-bankn 562*&u. Akcye kolei oaństw >wyoli 
72o"5C. Lombardy 11076. Akcye fabryki broni 0 — , 
Akcye tytoniowe U— -— . Alpiny SfcP 50. Riiaa-iuiranyi
898-60. Akcye prakkiego Tow. żrls m e g o  • -  Los
tareekio 24&50. Rnhle b 5 f '0 .  Skoda 7-»l-— . 4*/, pruł. 
Listy zawne Baikn gaiio. dla handlu , preem, — •— do

Usposobienie: spokoiae.
U ci .tu 12 stycznia, t.alla. po „ ma.
Akoyc zruiytow- -2.5-75 Tow dyskontowe i 92 2C,
Gsposooieaio-. aiine.

Gieida warszawtka.
Warszawa, 12 stycznia.
4-procentowa ren a kosyjska 92-10 m b.; premió'yk?

z .864 ro-iii —•— ro., premiowka z leb6 roku — • ;
4*1,-proc. ibligacye m. V’arB»awy 90-60; 5-pror. poży- 
casa rosyjika 1 emisyr 96 — b.; 5-proc. pocyczka ID 
euiisyi 37c50; Dilu.checki6 330-— ; 4 ’ |,-prou. listy ziem 
akie Ó8-95 rb: 4-proc. listy ziemskie 36-50 rb.; 5-proc 
listy mias.a Warszaw- 9a-25 nb.; 4 ‘ i,-procentowe listy 
miastr Warszaw- 89-15 rb.-, 5 -procentowo listy ‘ódzaie 
90-85 rcŁ,; lisiy auaatt. Łoazi 333-—  rab.; taoye E m 
su bandl, m. Lodzi 434-&Prb.; akcye Banku handlom o- 
ó°  W AmL.WBK.iegc 417-50 rb.; akeye’ warszawskie? Ba 1- 
uu handl. YD emisyi 423-~ rb.; Gokrcwnie 306-50 rb.-. 
Starachowice 253-&0 rb.; Lilpoo 134—  Tb.; Rad L i 
a62-— ; Rudzki nowe 123-— rb . Zawierciu 825-—  rb., 
Żyrardów 287‘5u rb.; Putiłów 146-— rb.. 5-rrou. pioti- 
knwskie 91-30 rb.; Berman-Szwede 380-— rb,; JitrUa 
46-19 .

Glałdii zoozowa. ;
„ Budapeszt, 12 stycznia. — i'ar* zoozowy. v

Pszenica na kw.euień 11’73 do 11-74; io u a m_-> 
11-69 u , ii-6 0 ; pszomca na — żdziernlk 10-92 uo 10-vo; 
żyto ra swieuień XoT9 do i0 ’20; owies nu kwiecień 9 65 
■o 9'66; *c uradzę na m°j 8-54 dr- 8 55 kukurudza na 

iipieu 8v3 do 8-&4; rtapak na sierpień 15"— do lu-01.
Ofert; mierne, oh ęć sap aa mierna, usposobienie silne;- 

zimno.

Odpoyt iauzialjy  reuaktoi i wydawca- 

M i c h a ,  " a o s i o p i ń s k i ,

WsżrstK© jast ZLikcme En tyra święcie, a Więc i Pani zg u b i po u ż jc iu  K iem u „O D A L I& E K “ Do nabycia w dróg. M r_Linfea ul. Sławkowska, Reifer
ń K  1-20 i mydła macierzankowego „B R A C H A . & 60 U.: w ąg iy , pryszcze, plamy wątrób., rozmaite 
w yrzuty skom e. czerwoność nusai rąk, uchroni skórę od pękania i szorstkości a destanie płeć o śnieżnej 
białości, i jedwabnej delikatności; z tego powodu BTCSZO, m e pTÓŁtyCie Paul© dłużej SV?ej ciepliWOŚCL

I  H Weindling ul. Grodzka, D rog. Eanak i Sp.
ul. Szewska, Drog. ul. Karmelicka, D rog , Zopoth ul. Sienna, Re.m  i gn. Runek -  ełówn-t nlołkis

Skład apteczny „SAKITAS« Kraków m. Długa L  \ K I



d  A  &  F  U  K  JH A P ią te k  lfc  S tyczm d  l i f i i s .

P o l e c a m y  o i  y g . j> e « e r s b ir .r s k le
R ó w n i e ż  u p r a s z a m y  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  n a s z e  
w y s t a w y  ł a s k a w i e  o g l ą d n ą ć ,  a ż e b y  s ię  o  n a  
s z y e l i  n i s k i e k  c e n a c h  p r z e k o n a ć .  ■ = =---------

p o  SiAebynrcfcl'©? n is M ic h . o e n a o h .
isa » a*---------a gm "« “ g§ Spółka komaMyi w K̂ akowlG, %nek g¥. ił.

" l i  I f M M l  K ^ ł S I l B ł B S f f ł H  Z a s t ę p c a  L .  S t e i g l e r .  - -■-  ' ■ N a j w i ę k s z y  w y h ć r
o b u w i a  m ę s k ie g o ,  d a m s k ie g o  i  d z i e c i ę c e g o .

Obiady konkurencyjne
3 dań pu 1 horonie. — Ulica Długa 1. 21,* 3 dań po 1 koronie. — Ulica Długa ..

U piętro. 847 1 10

j o
300.000 koron IzęŚCiOWO na 67„ i 67,°/, 
o  1 re iiL.tść w Krakowie. Szczegółowe zgłosze
nia ,,H ipoteka  6 "  poste iestanie PodflA rze,
za okaz. kwita. 829 1 o

mm
•abryczne pcsznkajo samoistnego 'u c h a lte r a - 
bU anaisiy. Wymagana, Korespondencya polska 
i niemiecka. Kieuwzg.ędnione oferty pozostaną 
baz odpowiedzi. — Zgłoszenia pod 1. N. B. 

' poste re itante K ta k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowtgo. 870 1 2

Kto
przez odwiedzanie prywatnych odbiorców chce 
zarobić z wszelką pewnością dziennie najmniej

S—8 koron
niecn się zgłosi do hotelu Austria Nr 18. 874

M  wynaMa
od 1 U t n la  %  r.

pizy ulicy Garbarskiej 1. 8, na wyso
kim parterze mieszkanie, składające się 
z 3 pokoi, przedpokoju i kuchni z urzą- 
dzonem światłem gazowem i telefonem. 
Może być wynajęte na biaro. —  Wia
domość u właściciela. 857 i  2

Szewska 27, li piętro
Obiady domowe, zdrowe, na maśle dla 
osób z inteligencyi. 640 7 12

Sislmia śŁutoa
jedwabna, biała, nie używana, z długim trenem 
do sprzedania. — Wiadomośś u p. Łosińskiej, 
Lubicz 5, dom Elubu pocztowego, w podworcu, 
II p. na ganku. 694 3 5

PoMj fattwy na parto
z meblami lub bez, dla pani, do wynajęcia w 
każdym czasie. Ul.Smoleżske 1. 35, wiadomość 
u stróża. ’  705 8 3

Senacka 6.
Pokój dnży, słoneczny, na 2 osoby i mały 
umeblowany, do wvuajęoia zaraz 

791 2 o

Do wynajęcia
zaraz wielkie i mniejsze mieszkania 
2 komfortem i windą elektryczną, przy 
placu Dominikańskim 1. 3. 865 i  3

PoszukmJs sie
osoby inteligentnej z krawieczyzną do 
samotuej kobiety. Zgłoszenia pod ]. F. 
poste rest Kraków, za okazaniem kwitu.

87" i  2

i N a  r e u m a t y z m
gościec, po trzał (ischias) i łamania po
leci s.ę uśmi rzające nacieranie, od wie
lu u.*1 ogromnie rozpowszechnione, przez 
Tielu 1 karzy ordy.iowane i przez zna
komitości uznane Linim e&tum  Ga jl th e -  
r la e  uOm poslP im  z prawrie zarejeśtr. 

marką ochronną

„ -4 E R W O L "
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w "larnopoli, Cena flakonu 80 hal. — 10 
£ i on ,w 3 koron n:e licząc opakowania 
i fr nko. r ' rsi ice listów dziękczynnych 
do prztigląd lięcia. Dwa razy dziennie 
wyr, \ łka pocztowa. — Do nabycia w apte
ce chemika D ra Ju liusza  F ran zosa
w T a rn o p o lu . W H rako wU »ptm,= 

W iszn ie w sk ie g o  i  R edyka, j akoteż 
w drogueryach P “ 7 ok ieg o , Reiiurd , 
W iśn ie w sk ie g o  i  Z o p o t lu . 41 2 o

W jaki sposób mogę przyjemnie, 
a zarazem pożytecznie spędzić 
długie zimowe wieczory? ? ? ? ? ? .?

Ucz się obcycn języków 
wł Instytucie Berlitza. 
Ul. św. Jana 1, 3, I p.

451 6 0

Do handlu towarów korzen
nych i win pod firmą

J. Michnik w Bmaui
przyjęty zostanie u c z e ń  do 
praktyki z dobrego domu, re- 
ligii rzym. kat, z ukończoną 
II M. gimn. 752 s 3

FaWa wjioMw siasarshith 
J. H. Kurklewicza w Krakowie
poszukuje uzdolnionych 
ekspedycyi sklepowej.

p a n i e n  do
660 3 3

PoMujdcy
z fio ln ^  S & chow iec, znajdzie posadę 
stałą. Z a ją c z e k  i  Ł a n k o s z r skład su
ma, iw  ^W| Jagiellońska 3. 432 i o

SANIE
nowe i używane do sprzedan:a w pracowni po
wozów Stanibława Sadowińskiego w Podgórzu, 
Kalii aryjska 74—76. °  776 3 6

Korz^slnie
do ne,bycia kilka realności miejskich, 
will w miejscach klimatycznych, dwa 
hotele w Krakowie i jeden na piowin- 
cyi, młyn amerykański we wscnodniej 
Galicyi, majątek lasowy duży i kilka 
folwarków w pobliżu Kiakowa, gospo
darstwo polskie w Bośni, oraz kilka 
dzierżaw majątków od 100 do 300 mor
gów, przez biuro Agencyi prywatnej 
emeryt c. k. komisarza powiat. Stani
sława Markiewicza w Krakowie, ulica 
Wiślna 1 4, I  p. — Nr telefonu 2391. 

637 3 4

C h lo  i c  *
do praktyki w  handlu kolonialnym i 
delikatesów przyjmie f o j s i e u h  0U- 
S Z O W S h ł, S trąk ów , Mały Rynek, róg 
ul. Szpitalnej. 605 6 6

Pianino
bardzo dobre, stół (może tyć  ia 30 osób), 18 
stołków do jadrlni, różu« biurka, sz itni, szafą, 
łóżka, stoły maszyny do szycia; dubeltów! te 
i . i"ue raebi" uż/wa-ie, w-dobrym stanie do 
sprzedania. Najtanie sprz.aaie Katolicki han
del, Kraków, ul. św. Jana 28, parter. 615 7 10

1 koroną!
tygodniowo 

można sobie spłacać u

S .  Z a lin a
w Krakowie, przy uli

cy FIos*yańi»kieJ 1. 31.
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki ł naj
sławniejszych fabryk, z 5-lbtnią gwarancją, po 
n a d e r  m /^kicia  c e n a .  n ,  a mianowicie: ze
garek prawdziwy Uo.,kopi Patent za 13 k O i’ .» 
Omega srebrn, za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
ze 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 

k o r . ,  Łańcuszek srebrny za J k o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i tolczyki po & a o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u ,  369 5 5

AdjunM leśiiitjw
z kiikoletnią praktyką i egzaminem panstwo- 
wym szuka posady. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Ń. Reformy pod ,,Sfekail“ . 661

Not&r/uszw3ś>iięciiAib
poszukuje k a n d y d a t a  n o t a r y a l -  
n e g o  uzdolnionego do substytucyi.

732 3 3

0 'scba
w średnim wieka, inteligentno, sam id zielna, 
z bardzo dobremi poleceni, mi, obejmie zarząd 
większego domu lub zajn.ie się wychowaniem 

dzieci. P. M. 1880 poste restante Kraków. 
810 2 2

Stosownej josady
poszukuje w Krakowie em. państw, urzędnik 
administracyjny. Adres: „Emeryt 54 " poste re
stante Ki aków, za kwitem inser. do 20 stycznia. 

744 3 3

ulica św. jana 1. 26, Dficyny,
poleca się. sie 2 3

543 osoby
pozbyły się dowodnie przez Remmela kr&-
p le  ‘ro ś lin n e  (do wewnętrznego nżytku), dar
cia w ,-złonkach, podagry, ischias, postrzału,

§ofóc i romoot^nin
Świetne uznania Słoik 6 K. L ab ora tory iitc  
Karola Remmela, Landshut, Bawarya 233.

384 5 6

muim wietiMie harmonijki
najlepszej jakości .i bardzo 
mocno wykonane. Nr 5810 
klawiszy, 2 x 2  chóry, 4 ba
sy, 1 rząd, 72 głosy, opra
wa poliinrowanr na paii- 
sandrowo lnb na jasno-jasio- 
nowo, wielkość 27x15  cm. 
14 50 K. Nr 58L/,,. Takama, 
ale z I stalowem' Rosami 

spreżynowemi 16 50 K. Nr 51. 10 klawiszy, 
2 chóry, 3 basy, 50 głosów Ajax, onrawa imit. 
palisandru lub jasnego jasionu, 29x16  cm. 
mająca, 15-50 KV Vr 51J/ę. Takaśama z I stalo- 
wemigłoBaniisprężynowcm’. 17'ńOIi.. Nr 110,‘IIP/* 
19 rejestrów, 6 basów, silne głosy, jasno-jasio- 
liow. lub ciemno poiiturowana oprawa wiel
kość 2 7 x l6 1/,' cm. 18 K. Nr HO,'!1/ , /T a k  - 
sama, większa 33 X 17 cm. 21 K. Lepsze har
monijki po 27 50, "4-— . 58‘— , 60' - K. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwoiona lub zwrot pieniędzy! 
Wysyłka za zaliczką! -* C. i k nadworni_do
stawce 4 a n n s  K o n r a d , Biiix Nr 644, 
Czechy). Katalog główny z okoio 4.OO0 odbitek 
zad armo, opłacony. ' 126 8 10

Oo wynajęcia
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, z o- 
świętienicn-’ eiektrycznem. ogrzewaniem cen- 
tralnem. ladomość: :Półwsie Zwierzyniec, pa
rowa fabryka stolarska M. Griinberga. 716 3 3

jNfriciina Kieife
na gudziny do dwojga dzieci w wieku 
5— 9 lat. Zgłoszenia ul. św. Anny 1. 3, 
II piętro 89 4 o

Parceli

Kirowa tizttiofia
poszukuje pracy, Kraków, ul Gf.rbirska I. 14, 
M. Olsztyńska. /89 2 3

2 realności
w Krakowie, w śróuniieściu, nadające 
się na zakłady przemysłowe lub maga

zyny. Również 783 2 10

oiiMtli eMctyj
ze siłą popędową elektryczną lub paro
wą, nadających się na zakłady przemy
słowe, zaraz do vrynajęcia. Wiadomość: 
P r a l n i a  p a r o w a  w  F o d g ó r % a ,

ul. Nadwiślańska 10.

około 50C ' sążni *pod budowę fabryki 
niedaleko nowt j stacyi towarowej po
szukuje się do kupna.

Warunki pod: V .  B. poste restante 
K rak ów , za okaz. kwitu ius. 709 3 3

P©s:.iiŁ?m Je
na II hipotekę w Krakowie 18.000 K 
bez pośrednictwa. S. 6. poste restante 
Podgórze. 741 2 2

§£om
Graiua miasta Podgórza rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę inżyniera 
do wodociągów i kanaiizacyl.

Do posady przywiązane są pobory 
służbowe II. kl. rangi t. j. 2«ou K  ro
cznie, 20°/„ płacy jako dodatek akty- 
waloy i 20’ /# procent jako dodafek dro- 
żyźniany, oraz prawo do czterech pięcio
leci po 10°/0 płacy. W  czasie budowy 
wodociągu dodatek budowlauy 100 kg. 
miesięcznie.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na rok, poczem nastąpi stabUizaeya.

Warunki: ’ -  . 't; - -
1. Obywatelstwo austryaćkie,
2. Ukończone studya politechniczne na 

wydziale inżynieryi, oraz dwa egza- 
miua rządowe,

3. Nieprzekroczony 40 rok życia;
Do podania załączyć należy świa

dectwa z odbytej praktyki, curriculum 
yitae oraz świadectwo moralności.

Podania wnosić należy do dnia 31 
Stycznia 1>. r. na ręce Prezydyum
miasta.

iPodgórze, dnia 10* stycznia 1912 r. 
Burmistrz 

w  zast. W . K aczm arsJu'.'862

Notaryusz w Suchej
Ł a -  Breyer

poszultuje młodszego k k lld y d a ln  »10 - 
tarya lnego, ze spomem obznajomio- 
nego. Posada zaraz do objęcia. 840 2 3

Bartino dobrze prosperujący
handel towarów korzennych, w mieście prze- 
mysiowem, pod korzystnemi waranisair zaraz 
do sprzedania. Gotówka potrzebna 15 tysięcy 
koro.. Zgłoszenia listowne pod „ B a n d e r *  
przyjmuje Adm. „N. Reform.)1*. 801 2 "

Woniejąca przyprawą,
: wybornabaliha

upieczona u siebie powinnaby sie zna- 
leść przynajmniej na każds niedzielę 
i każde święto w oelu pokrzepienia 
i dla przyjemności. Nie jes* to wcale 
pieczywo zbytkowne, lecz zawiei a. upie
czone należycie, najpotrzebniejsze 
części pożywne w formie łatwej do 
strawienia i — co jest wa/.ną rzeczą — 
smacznej. Wadliwy jednak sposób 
dotychczasoweffo pieczenia stał bar- 
Uzo na przeszkodzie temu pięknemu 
zwyczajowi, aż w proszku dra Oetkera 
po 12 h otrzymano

wymarzony środek 
przy pomocy którego każdy, nawet nie
wprawny, może przyrządzie bez za- 
rzfttu babki oraz wszelkie inne pie
czywo i leguminy ku przyjemności 
swego otoczenia i gości. T.dać mu
szą się bezwarunkowo, a można zię 
o tern przekonać jedną jedyną próbf, 
która pozostaje trwałą przyjemnością 
pieczenia. Proszku dra Oetkera można 
dostać wszędzie; wysyła też zakład 
dla chemii kuchennej dra A Oetkera, 
Baden, Q. Austrya, najnowszą książkę 
z przepisami na życzenie zadarmo,

. opłacona 66 2 2

Droga Żelazna Warszawsho-Wiedefiska.- u

Na podstawie ustawy, dotyczącej upaństwowienia Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, zostaliśmy upowa
żnieni przez Cesarsko-Rosyjskie Ministerstwo Finansów do wypłacania akcyi oraz akoyi ubytkowych Drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, a mianowicie:

Za każda akcyę po Rubli 171*0^
1 „ *  użytkową „  „ 71-02

Wyptata nastąpi W M ark ach  lia podstawie kursu „Wypłata \ista n^etersburg-^
Wypłaty będą uskuteczniane:

W Berlinie w ,/Direktion der Discciiro-Gesellschalt*4,
w „Mitteldeutsche Oreditbank44, 
w „Beiiiner Handels-Gesełlschalt44.

W Frankfurcie n/M.: w „Direktion der Diskomo-Desellscłiait4',
W Dreźnie: w „Dresdner ,Bank“ , ;
We Wrocławiu: w „Schiesischer Bank-Vereiu44.

Akcye, jak również akcye użytkowe z kuponami dywidendowemi za r. 19.13, oraz za lata następne, wnoszone 
być mogą w kasach powyższych Instytucyi od dnia dzisiejszego w godzinach porannych d o  g o d d n y  12 W 
Wyplata wniesionych do soboty dnia 13 stycznia 1912 sztuk, nastąpi w poniedziałek, dnia 15 stycznia 1912 na podstawie 
kursu z dnia 13 stycznia b. r. Wypłata później wniesionych sztuk, uskutecznioną bodzie w najbliższym dniu , roboczym, 
następującym po dniu podania, na podsiawie kursu notowanego w dniu podania.

Akcye oraz akcye użytkowe skonsygnować należy według’ numerów, w 2 egzemplarzach, w którym to celu 
kasy powyższe dostarczą odpowiednich formularzy. * ‘

Kuponów dywidendowych ZB P. H S  1 191? KltB aatóży  tlostePGl?1®, gdyż pozostają one w posiadaniu wła
ścicieli, celem podniesienia czystego zysku za czas do 14 stycznia 1912.

Pr/,ez C ettkrska-D osyjgkie M in isterstw a iln m im w  je zte śm f  re w n ie ż Jhpm m m im i &o 
podaw co^ p nt przedłożone do w y p l a ^  to so len i ^ n e ż e n ia  praw  iM y o n a ry u s iy  dla
W iln ep o  Zgrom adzenia! ja k  rów nież ewent. p ó źn iejszyek ro szczeń ! d o t^ e ią cy ck  fjrn g i Ż elazn ej W arszaw sko- 
W iedeńskiej. P ośw iadczenia te za w ie ra ć ląd *  l i  t y le  Ilo ść  podanych u k cy j i  a k cy j ^tylliew ycb , j£»k 
ró w n ież nnm era tychże.

Wylosowane akcye, o ile nie zostały przedawnione, wypłacane będą na podstawie zwykłych postanowień. 
Akcye i kupony przedawniają się w 10 lat po płatności. 8M

Berlin, dnia 10 stycznia 1912.
D irektion  der D isconto-GesellschafŁ Mitteldeutsche Credifbmtk.

Berliner Handelsgeselschaft. M endelssohn &  Co.
Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rsądoa drasariu L. K. Górski


